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Kraków, 13 stycznia 


zwykły, słyszano akordy, do których się zgoła 


(Th.) Z tej naszej trybuny, z iamów „Nowe- | nie było przyzwyczajonym ze strony milczące- 
| go zazwyczaj, lub conajwyżej, jęczącego i pła- 


go Dziennika" rozbrzmiewało zawsze jedno na 
częlne hasło, niby nasz najwyższy kaiegorycz- 
ny imperatyw sjonistyczny: 

„Utrzymać. prowadzić, dźwigać i wysoko 
podnieść naród żydowski zą pomocą silnej i sze 
rokiej organizacji sjonistycznej!” 

A historja żydowską ostatnich lat — powiędz 
my: — dwudziestu była jakby ciągłą ilustracją 
prawdy i spełnienia tego oto imperatywu kate- 
gorycznego. 

Kiedy organizacja sjonistyczną powstala — 
zastała ona niemal zanikającą i rozpraszającą 
się inteligencję żydowską. Warstwa bezustan- 
nię ilościowo i jakościowo rosnąca, nię została 
ona jednak przy swoim narodzie, tylko w pel- 
mej, nieraz nawet Wprost dzikiej ucieczce go 
opuszcząła, szukając schronienia gdzie tylko 
mogła, gdzie ją tylko choćby na chwilkę przy- 
garnięto, Mówię o inteligencii, bo oczywista de- 
amonsirować można zmiany i ewolucje narodu 
tyko ma ruchliwej, powiedzmy: — dynamiicz- 
nej jego części. To, co było i jest statyczne w 
„narodzie, pozostało naturalnie na miejscu — 
Miieruchome. A więc: dynamika dziejowa dzia- 
łała w kierunku negatywnym — rozbijając, od- 
ciągając A statyka działała, jak ona zwykle 
działa — unieruchamiając, paraliżując. 

A tu z zewnątrz coraz ostrzejsze wiatry, co- 
raz silniejsze uderzenia. Antysemityzm we 
wszystkich swoich postaciach- i odmianach 
'wzmagał się wszędzie, niemal na całej kuli ziem 
„skiej, wszędzie, dokąd twarde losy historji za- 
'gnały jakieś żydowskie osiedle. Stawały się 
twardsze z dniem każdym warunki ludzkiego 
bytowania żydowskiej jednostki, a jeszcze go- 
rzęj żydowskiego skupienia, a honor żydowski 
ulegał niemal zupełnemu zdeprecjonowaniu. 

Sjonizm, jako potężna siła rozpędowa. prze- 
dewszystkiem uruchomił wszystko, co w duszy 
żydowskiej było dodatniego i aktywnego. Roa- 
budził godność żydowską w jednostce i grupie 
i uczynił duszę Żyda przedsiębiorczą. Dał jej 
program wskazał jej cel i wytyczył jej pewną 
drogę. Odtąd — wpatrzona poprzez ogromne 
horyzonty w daleki świetlany cel inteligencja 
żydowska pozostała przy nas, względnie wró- 
cła do nas, W stosunku mniej więcej takim: 
dziewięćdziesiąt procent co do ilości, a w peł- 
nych stu procentach co do jakości. I zaczął się 
ruch wewnątrz żydostwa: ruch czynu i two- 
rzenia, 

Tak — organizacja sjonistycżna 
nątrz utrzymała. dźwigałą, podnosiła. 

Nie mogło być inaczej, jak tak, że świat nao- 
koło spostrzegł w głównych zarysach to. co się 
GEE wewnatrz dak 2: Widziano ruch nie- 


na wew- 


czącego żydostwa. Słyszano nagle, jakby śpiew, 
jak ochoczą pieśń — marsza, zwycięskiego mar 
szą. 

Ostatecznie musiano na to zwrócić uwagę 1 
z tego nowego akcentu wyciągnąć odpowiednie 
konsekwencje. 

Jedną z takich konsekwencyj była deklara- 
cja Balfouna i wszystko to, co się z nią łączy- 
A Zatem: uznanie narodu żydowskiego jako ży- 
wego przez niemal cały świat cywilizowany, i 
uznanie organizacji sjonistycznej jako tego ży- 
wego narodu-—legitymowanej (przedstawicielki. 

I tak organizacja sjonistyczna podniosła 
wysoko cześć żydowską i torowała żydowską 
drogę do lepszego jutra. Z artykułem czwartym 
mandatu, uznającym wyraźnie organizację sło 
nistyczną jako Jewish Agency i bez niego 
organizacja sjonistyczna fautycznie i legalnie 
prowadziła żydostwo i reprezentowała ja na ze- 
wnątrz. 

Czy tola organizacji sjomistycznej już skoń- 
czona? 

Z dwu stron słyszy się to w ostatniim czaste. 

Ze strony opozycji wobec rozszerzenia Je- 
wish Agency słyszy się to zdanie, wypowiedzia 
ne z lękiem. Ze strony zaś fanatyków tego 
rozszerzenia słyszy się to zdanię z rezygnacją. 

Jedni załamują ręce i pytają się jprzestra- 
szeni: Co teraz będzie? Kto będzie prowadził 1 
podnosił? Drudzy mówią: jakoś te będzie. Orga 
nizacja spełniła swoje zadanie, może więc ustą 
pić z widowni. Powstanie inny organ ogólne- 
żydowski, który obejmie funkcje organizacj: 
sjonistycznej. 

A to jest z gruntu lałszywe. Ani na lęk i oba 
wy niema miejsca, ani do rezygnacji niema 
powodu. Gdyby rzeczywiście organizacja sioni- 
styczną miała być ceną. którą się płąci za roz- 
szerzenie Kola, mającego wykonać jedną część 
jei fukcyj, byłaby to zbyt droga cena. Ale nikt 
nie musi tej ceny płacić, nikt tej ceny nie 
żąda. 

Prawdą jest tylko jedno: Nie było chwili, 
kiedy organizacia była taką bezwzględną konie 
cznością, jak właśnie teraz, Gdyby organizacja 
sionistyckna teraz miała zniknąć, lub chociaż- 


| by osłabnąć, runelaby w najkrótszym czasie. 
zanim hy się miało czas obejrzeć, cała Agency, | 


wąską czy szeroka. Ów lęk į owa rezygnacja. 
o których mówiłem. mają mniej więcej 
sam sens, jakby miało sens twierdzenie jakie 
goś inżyniera. że skoro on rozszerzy! fabrykę ! 
wstawił cały szereg nowych maszyn, ta już mo 
że usunąć, albo może się sam usunąć — głów- 
ny motor. Rozsądny inżynier zgoła inny wycia 
anic wniosek, Powie on: skoro się ma więcej 
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maszyn i większe maszyny, to się musi bezwaa« 
runkowo wzmocnić motor. 

Tak jest — my musimy bezwarunkowo 
wzmocnić motor. który pędzić bedzie maszy* 
nę. Od mas, i tylko od nas, może wyjść ta si: 
ła, która poruszy wszystkie koła rozpędowe 

Przedewszystkiem — my, i tylko my, mamy, 
w ręku, mamy w naszej mocy te elementarną 
siłę, która jedyna może nam służyć jako mo- 
tor: sumienie narodu żydowskiego. Jeśli ono 
unie, to nawet pieniedzy nie będzie. My prze- 
cież robimy pieniądze nie maszyną, tylko w 
mieniem. Nie mamy żadnej egzekucji a jednak 
uruchomiliśmy takie masy ludzkie i pieniężne. 
Co więcej — nawet owych bogaczy, których 
sęi tak lękają, uruchomiliśmy za pomocą nasze 
go motoru: sumienia żydowskiego. 

To zrobić może tylko zorganizowana wola, 
a zorganizowane wolą jest jedynie, wyłącznie 
organizacja słonistyczna, której nie wolno roz: 
sadzić. Nie łudźmy się pustym frazesem: Ca- 
ty naród już to zrobi. Naród musi mieć swoje 
organy żywe, organem sumienia i — mózgu je 
steśmy my. Może kiedyś bedzie inaczej Na ra 
zie niema za nas zastępstwa, an po nas na- 
stępstwa. 

Stąd prosta konsekwencja dia nas sionistów: 
Wzmocniimy organizację naszą — ilościowo - 
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jakościowo. Niech świat widzi, że nas jest 
dużo. bo faktycznie nas iest niezmiernie dużo. 
Ilekroć dostajemy sie do szerokich mas żydów 
skich. one do nas formalnie się garnią. A'e 
niech też Świa: wie i widzi, że nie jesteśmy 
rozpanoszoną trtzodą, tylko zorganizowaną i 
zjednoczoną wola i myślą. Siomista, który te- 
raz popuszcza w swojei organizacii gorliwości, 


łub taki, który z niesforności lub doektrywer 
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stwa nas od wewnątrz rozbija i rozluźnia, sta 
je się wrogiem narodu żydowskiego. 

Tylko wtoóg+wie Sjonu, imb zaślepieni i nie: 
poczytali. nie mający poczucia historycznej od 
powiedzialności. mogą chcieć i rozbicia organi 
zacji sjonistycz::ej i do niego doprowadzić. Na- 
si .spólnicy* wiedzą, że tylko przy nas i przez 
nas będą mogli coś stworzyć ł zdziałać. 


Odpowiedź sowiecka na notę polską | 


Sowiety domagają się 


„jasnej odpowiedzi" 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 12. 1. (Sin) Wczoraj o godzinie 
12 w nocy została doręczona poselstwu pol- 
skiemu w Moskwie odpowiedź sowiecka na no 
tę polską. Odpowiedź zawiera 6 stron pisma 
maszynowego. Na wstępie rząd sowiecki wy 
raża zadowolenie, że rząd polski zasadniczo 
zgadza się na propozycię sowiecką. Nota sowie 
cka polemizuje w dalszym ciągu ze stanowi 
skiem rządu polskiego w sprawie paktu o nie 
agresji i wyjaśnia, dlaczego rząd sowiecki za- 
gropomował Litwie w pierwszym rzędzie pod- 
pisanie protokołu. Następnie nota stwierdza, że | 
jeżeli idzie o Rumunię, może ona natychmiast | 
zgłosić się do podpisania tego protokołu. Tem 
sBamem ZSSR w stosunku do Rumunji nie uwa 


ża wojny. jako instrumentu rozstrzygania Spo 
rów, ale z drugiej stromy nie przesądza to sta 
nowisko kwesty: spornych między Sowietami 
a Rumunia. Darej oświadcza nota, że jeżeli pań 
stwa bałtyckie podpiszą pakt Kelloga, to oczy- 
wiście rząd sowiecki powita to chętnie, Jednak 
że rząd sowiecki nie zna dotychczas stosunku 
tych państw do paktu Kelloga. Nota zwraca wre 
szcie uwagę, że art. 3 paktu Kelloga nie prze 
szkadza zupełrie podpisaniu odrębnego proto- 
kołu, wreszcie nota domaga się jasnej odpowie 
dzi na „proste i jasne propozycje". Notę podpi 
sał Litwinow. 
Krążą pogłoski. że na notę tą nie 

już żadna odpowiedź ze strony Polski. 


nastąpi 


(Telefonem od naszego korespoudenta) 


Warszawa, 12. 1. (Sin) Na dzisiejszem posiedze- 
niu sejmowej komisji budżetowej toczyła się dalsza 
dyskusja nad budżetem min. skanbu. Pierwszy prze 
mawiał posel Malinowski (Wyzw.). Po nim zabrał 
głos 

poseł Rosmarin, 
który omawiając kwestję  ciagnoty gotówkowej 
zwraca uwagę, że główna przyczyma ciasnoty pie 
miężnej leży w wyoibrzymieniu budżetn państwo- 
wego. Opinja publiczna powinna się temu przeciw- 
stawić. Między państwem a obywatelami wyradza 


Się jakiś specjałry stosunek. Biurokracja się tak 
rozpanoszyła, że traktuje każdego obywatela, jak 
deiraudanta, Co do 

systemu podatkowego 
stwierdza mówca, że w okręgu  iwowskiej Izby 


Skarbowej w komisji odwoławczej załatwia się 50 
spraw w jednej godzinie. Na prowincji przesłuchuje 
się 80 stron w ciągu jedmej godziny. Gdy zjawia 
się jakiś adwokat w imieniu strony wyrzuca Się go, 
albo też wymierza się mų najwyższy podatek adwo 
kacki, Co do podatku obrotowego, mówca domaga 
się jego reformy w tym kierunku, że powinien on 
być ściągany jedynie od fabrykantów, Sposób ścią 
gasila podatków jest straszny, pewnym kategorjom 
podwyższa się gu z roku na rok czterokrotnie. 

Monopol tytoniowy rozwija się, mamy jednak 
żal, że prowadzi się 

politykę antysemicką 

l że z fabryk * hurtowni wydala się długoletnich 

kwalifikowanych pracowników. Tu mowca cytuje 

odpis listn starosty z Nadwórnej, który domaga się 

cofnięcia koncesi? za to, że petent głosował nie na 

listę Jedynki, lecz na 17.tkę. Dyrektor monopolu 

ma te akta u siebię. Izba Skarbowa rzeczywiście 

oośnęła tę koncesię motywując to cofnięcie antypań | 
stwowemi (!) stanowiskiem petenta, później jednak | 
zreilektowała się i podała inne uzasadnienie. Na 

zakofńiczenie mowca zapowiada wniesienie wniosku 

o zmniejszenie podatku obrotowego 

w tym celu, by niektórzy inspektorzy dowiedzieli 

się, że zarówno posłowie jak i ludność są niezado 

wolome. 

Posłowi Rosmarinowi odpowiada minister skar- 
bu p. Czechowicz, mówiąc, że linja rozwoju podat. 
ku obrotowego nie jest taka zastraszająca. jak ią 
przedstawia posa Rosmarin. Co do ryczałtów, to 
gdy chciano je zaprowadzić różne organizacje ku 
pieckie nie mogły dojść do porozumienia. Pobudki 
o charakterze politycznym nigdy nie wcohdziły w 
ger przy nadawaniu lub odbieraniu koncesji, nie 
jest nam znany ani jeden taki wypadek. 

Pos. Rosmarin: Mam tu cyfry ł dokumenty. 

_ Pos. Diaman: Niższe organa nie robią z tego ta- 
femnicy. 

Min. Czechowicz: My te rzeczy zbadamy, jeźeli 
będą nam dostarszone konkretne dane. 

Przemawia jeszcze naczeł”k wydziału NIK. Ko 
walewski, a następnie posel Chądzyński (NPR), wi 


ceminister Gnodyński, poczem zabrał głos poseł 
Daąbski (Str. Ch!), który m. in. oświadcza: Bardzo 
byłbym zadowolony, gdyby minister wzorem Fry- 
deryka Il. w przebraniu naocznie przekonał się o 
stosunkach. 

Pos. Diamana: A gdyby go poznali? 

Pos. Dąbski: Musiałby wsiąść do automobilu... 

Min. Czechowicz: Z pewnością mie potrzebował 
bym uciekać. 

Na tem dyskusię odroczono do popołudnia. 

Na posiedzeniu popołudniowem przemawiał pos. 
Czetwertyński (Kł. Nar.) poczem zabrał głos pos 
Diamand, który pomtsza list premjera Bartla do po 
sta Wyrzykowsikiego (treść listu podajemy poniżej 
— Red.) w sprawie wniesienia kredytów dodatko- 
wych. Mowca stwilerdza, ża w swoim czasie ufał 
premjemowi Bartlowi, gdy zapowiedział om wniesie 
nie do Seimu kredytów dodatkowych,  tembardziej 
że kręcili się wtedy różni ludzie w Seimie, którzy 
wskazywali na trudną sytuację p. premjera, Zosta- 


łem jednak — oświadcza mowca — wprowadzony 
w błąd. 

Poseł Czetwertyński: Taki stary posel, a taki na 
iwny... ' r. 


Na tem posiedzenie przerwamo. 


Sprawa kredytów dodatkowych 
na rok 1927/28 


Warszawa. 12 1. Na mlątkowem posiedzeniu ko- 
misji budżeńowie; poruszył poseł Diamamd sprawę 
zobowiązania premjera Bartła do wniesienia kredy 
tów dodatkowych na rok budżetowy 19228 jeszcze 
przed zakończeniem drugiego czytania preliminarza 
budżetowego w komisji. Wystąpieniem posła Dia. 
manda uczuł się dotknięty min. Czechowicz, który 
oburzył się z powodu możliwości.  kwestjonowamia 
pnzez posła Diamamda dotrzymania wziętego na sie 
bie zobowiązania przez premjera Bartla. 

Sprawa odbiła się dałszem echem w dmiu dzisiej 
szym. W południe przybył do Sejmu por, Zaćwilicha 
wski i wręczył posłowi Wyrzykowskiemu, jako 
przewodniczącemu komisji (w zastępstwie posła 
Bynki) pismo premjera, w któremi p. Bartel, powa 
łując się na piątkowe przemówienie p. Diamanda, 
stwierdza, że oświadczenie tego przypominające p. 
Bartlowi zobowiązanie prezdłożenia wykazu tych 
wydatków i upominanie się o dotrzymanie terminu 
nie jest zgodne z istotnym stanem rzeczy. 

P. Premjer stwierdza, że istotnie zobowiązał się 
przedłożyć spis wydatków, nie było jednak mowy 
o terminie. 

Wobec dzisiejszego oświadczenia posła Diaman- 
da na komisji nadesłał premier Bartel w godzinach 
wieczornych list ua ręce posła Diamanda, w którym 
domaga sie wyłaśnienia, jacy to ludzie kręciń się 
i. 5 wskazując na ciężką sytuację premjera 


—— 
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UBEZPIECZENIA z korzyściami dla Ż. F. N. przyj 
muje i udziela wszelkich wyjaśnień: p. Joachim Neb- 
ger w Towarzystwie Ubezpieczeń „Fenils“ przy; uł, 
Gertrudy 8. Telefon 273-3318. 


Wczorajsze posiedzenie Senatu 


(Teietonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 12 1 Sin. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Senatu po załatwieniu całego szereg 
spraw drobnych przystąpiono do wniosku Z. L. 
N. o odroczenie reorganizacji sądownictwa na 
jeden rok. W dyskusji zabierałi głos prawie 
wszyscy senatorowie, poczem zabrał głos mini- 
ster sprawiedliwości. 

Po długiej dyskusji przyjęto wniosek Perzyń 
skiego, w którym Senat zastrzega sobię jędynie 
wniesienie zmian do ustawy o reorganizacji 8 
downictwa, natomiast wniosek o odroczenie 
reorganizacji sądownictwa nie został przy jęty. 
Nasiępnie złożony został wniosek nagły senata 
ra Makucha (Kl. Ukr.) w sprawie zajść w Żół-, 
kwi. 

LJ s LJ 

Uzupełnienie regulaminu sej- 

e e o» 
mowego w związku z rewizją 
konstytucji 

Warszawa, 12 1. Na posiedzeniu komisji re- 
gulaminowej przedstawił pos. Piasecki (B. B.) 
projekt postanowień regulaminowych dla prze 
prowadzenia rewizji konstytucji. Projekt zre- 
dagowany w porozumieniu z marszałkiem Sej 
mu pragnie dodać na końcu regulaminu obrad 
sejmowych nowy rozdział 9-ty pod nagłów- 
kiem „Rewizja Konstytucji". 

Według projektu, wnioski poselskie winny; 
być zgłaszane w trybie przepisanym przez ustęp 
2 art. 125 ustawy konstytucyjnej, to znaczy za 
opatrzone winny być w 111 podpisów. Podlega 
ja one trzem czytaniom. Marszałek przekazuje 
bz dyskusji i głosowania wnioski do komisji 
konstytucyjnj, co będzie równoznacznem z od 
byciem pierwszego czytania. Prace Sejmu nad 
rewizją kontytueji ograniczą się do spraw ob- 
jętych wnioskami zgłoszonemi w sprawie zmian 
ustawy konstytucyjnej przedstawionemi przez 
komisję. 

Poprawki do wniosków o zmianę Fonstytu- 
cji powinny być zgłaszane w trybie artykułu 
44 regulaminu. Wnioski mniejszości komisji 
powinny uzyskać 111 podpisów. aby mogly kyć 
qrzedmiotem obrad podczas drug'ego czytania 
w Sejmie. Nad sprawozdaniem komisji Sejm 
odbędzie drugie czy:an*e parz”m jedynie przy 
trzeciem czytaniu mają zastosowanie pesiano- 
wienia ust 3 art 125 konstytucji, to Znaczy 35 
głosujących przy obecności conajmniej połowy 
ustawowej liczby posłów. 

Zgłoszenie poprawki do wniosku Komisji na. 
plenum Sejmu wymaga 111 podpisów, 

Sprawa ta przyjdzie pod obrady plenum $ej 
mu na posiedzeniu wtorkowem. 


Podwyższenie cła wywozowego 
od surowego drzewa 


Warszawa. 12 1 (AW) Komitet ekonomicz- 
ny Rady ministrów powziął dziś uchwałę do- 
niosłej treści © podwyższeniu cła wywozowegu 
na drzewo surowe. Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu opracowuje obecnie projekt rozporzą- 
dzenia w tej sprawie Cło wywozowe, wynoszą 
ce 3 zł od 100 kg. ma na celu zatrzymać suro- 
wiec w kraju i obniżyć przez to jego cenę, aby 
obniżyć zbyt wysoką cenę drzewa tartego, któ- 
rego eksport poważnie spadł. Podwyżka ceny 
będzię miała wpływ na rokowania o podpisa- 
nie prowizorjum drzewnego z Niemcami, które 
zwlekają z załątwieniem tej sprawy, mimo, że 
poseł Rauscher zawiadomił p. Twardowskiego 
o chęci wznowienia rokowań w sprawie zawar- 
cia prowizorjum. 

l (TE O 


— S, K. A. „EMUNAH'. Dzisiaj 0 godz. 10.30 
wszyscy Bb. zjawąl się do pracy wyborczej w lo 
kalu Tel Awiw Lwowska 15. Obecność wszystkich 
bezwzględnie konieczna, W poniedziałek o godzinie 
8 wiecz. buda obowiązkowa w lokaln własnym 
przy ul. Józeflńskiej 3, L p. Likwidacja akcji puszek 
kieszonkowych. A 
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Co bedzie z okriżeniem podatku ckrotewego? — Gospodarką 
monczeli a rujnoewanie eSzystencyj ludzkich. 


Kraków, 13 stycznia 
‘Jesli dotychczas można bylo mieć nadzieję, 
Że rząd. uznawszy istnienie przeciążenia poda- 
tkoweęgo, dążyć będzie do rychłego przeprowa- 
dzenia jakichś ulg podatkowych, to onegdajsze 
oświadczenie p. Min. Czechowicza w komisji 
budżetowej wskazuje, że nadzieja ta jest złu- 
dną. Cóż bowiem z łego, że jeszcze raz stwier- 
dził p. Czechowicz uprzywilejowanie podatko- 
we łudności rolniczej i cóż z tego, Że uznaje 
w zasadzie konieczność złagodzenia podatku 


obrótowego, skoro reforma ta tak dalece nie 
wydaje mu się pilną. że nie Życzy sobie, by 


Sejm wprost uchwalił obniżenie tego podatku, 
lecz pragnie jedynie uzyskać upoważnienie do 
łagodzenia tego podatku „elapami" według wła 
snego uznania?! 

P. Czechowicz powołuję się na to, że obniże- 
nie podatku obrotowego zachwiałoby równowa 
ga budżetu. Gdy na to zarzucił w wvtrzykniku 
poseł Diamand, że przecież według tegv, co one 
gdaj mówił referent budżętowy. uzyska skarb 
o 120 miljonów złotych więcej niż to przewi- 
dywal budżet, edpowiedział p. Min. Czechowicz, 
że trzeba liczyć się z wzrostem wydatków, do- 
latkiem mieszkaniowym dla urzędn ków . in- 
aemi rozchodami.. Wynike stąd, że rząd do- 
Mero wtedy zrobiłby użytek z upoważn'enia 
danego mu ewentualnie przez Sejm do obniże 
nia podatku obrotowego, gdy oedzie rozporzą- 
izal taką czystą nadwyżką dochodów. jaką bę- 
dzię uważał za wystarczającą Tymczasem je- 


dnak wiadomo, żę uzyskane z budżetu nadwyż | sobie wyobrażał, a tymczasem okazało się. że 
xi obraca rząd na rozwinięcie przedsiębierstw 


Z Lisi 
KONFEREŃCJA MIĘDZYNARODOWA 
DLĄ STATYSTYKI EKONOMICZNEJ 
Jak wiadomo, w listopadzie ub. r. odbyła się 
w. Genewie pod egidą Lig" Narodów, międzyna 
rodowa koniew.ncja dla statystyki ekonomicz 
nej na której opracowany został projekt kon- 
wencjł-o' unifikacji metod statystyki przemy sło 
wej i handlowej. Obecnie projekt ten przedło 
żony, został rządom państw sygnatarnych 
do. ratyfikacji. 
Z KOMISJI EKONOMICZNEJ 


Dnia 8 stycznia b. r. rozpoczęła w Genewie 
obtady komisja rzeczoznawców dla spraw wę 
glowych. Zadanem tej kotnisji jest zbadanie 
sytuacji w przemyśle węgiowyin i opracowa 
nie odpowiedre:ch wużosków. W szczególności 
winna komisja zbadać stosunek jaki zachodzi 
pomiędzy przemysłem węglowym a _ innemi 
źródłami energji jak elektryczność, siła wodna 
itd, dale! przyczyny wywołujące zmiany ró 
"wnowagi pomiędzy podażą a popytem. wpływ 
"imterwencionizmu na produkcję i rozdział wę 
-gla w różnych państwach i t. d. Z ramienia rzą 
du polskiego zasada w komisji p. Doleżai. 

Dnia 14 bm. :ozpoczyna się w Gęnewie sesja 
k e ra ek ucznej, N Te * 


państwowych i na inne lokaty, znajdijąc naw- 
sze naglącą konieczność poczynierna, tyeh roz- | 
chodów. Iniieini słowy, jesh Sejm sam nie 
uchwali obniżeńią: podaiku vbre'owego, to nie- | 
wielka jest nadzieja, by rząd  »rolwł adytelć | 
z żądanęgo przez siebie upoważnienia do obn- 
żenia lego podatku. i 

Charakteryštyczna scena misla też nuejsce 
przy omawianiu gospodark: monopolowej rzą- 
du. Wiadomo, że w gospodarce tej rząd dąży 
do możliwie zupełnego wysumiincwania niero- 
trzebnych jego zdaniem poś.ędników ti. kupie 
etwa, powołując się przytew na rzekomy inte- 
res konsumeniów. W rzeczywisjości jednak 
usuwanie tych pośrednikaw bynajmniej nie 
wpływa na obniżenie cen bo v.sztą handlowe 
rozszerzanego. a ciężkiego z naluiy rzeczy apa 
ratu urzędnicego, są nawet wyższe od kosztów 
tego niepotrzebnego pośrzdniciwa. Efekt w rze 
czywistości jest tylko ten, że rujnuje sie i po- 
zbawia eszysiencji dziesiątki tysięcy iudzi któ- 
rych miejsce zajmują nowoprzyjęci urzędnicy. 
Przy tej sposobności zaś przeprowadza się na- 
turalnie odpowiedni dobór wyznaniowy, tat, 
iż ta rzekoma racjonalizacja dokonywuje się 
prawie wyłącznie kosztem ludności żydow- 
skiej, 

O bezwzględności stosowanych przytem me- 
tod świadczy znamienne przyznanie się posła 
Diamanda, że czuje się poniekąd współwinnym 
we wprowadzelmu monopoli, gdyż „inaczej je 
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rujnują one egzystencję wielu ludzi, a rząd na 
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NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI 


©bcwiązkiem każdego Obywatela jest dawać pierwszeństwo wyrobom krajowym, 
przewyłszajątym pod względem jakości takież zagraniczne 


Do nabycia we wszyskich pierwszorzędnych składach papieru i materjałów piśmiennych | 


Narodów 


REJESTRACJA TRAKTATÓW 
MIĘDZYNARODOWYCH 
Z pośród traktatów międzynarodowych. za- 
rejestrowanych ostatnio w Sekretariacie Ligi 
Narodów wymienić należy m. in. traktat handlo 
wy zawarty pomiędzy Belgją i Luksemburgiem 
a Turcją, dalej konwencję handlową pomiędzy 


„Kanadą a Czechosłowacją, wymianę not pomię 


dzy Fimlandją. a Litwą w sprawie tymczasowe - 
go uregulowania stosunków handlowych, wy- 
mianę not pomiędzy Finlandją a Sowietami w 
przedmiocie ustanowienia komisarzy  granicz*' 
nych w Karóliż i w. in. Liczba traktatów mię-: 
dzymarodowych, zarejstrowanych od roku 1920 
w Sekretarjacie L..N. dochodzi do 2.000. 
Z MIĘDZYNARODOWEGO BIURA PRACY 
Międzynarodowe „Biuro Pracy utworzyło. w | 
Delhi (Indie), specjaine biuro korespondencyj- 
ne dla Indyj. Ma ówo na celu zacieśnienie wę. 
złów istniejących pomiędzy Indiami a Między-. 
narodową Organizacią Pracy. 


| 
KONFEREXCJA MIĘDZYNARODOWA | 
DLA ZWALCZANIA PAŁSZERSTWA | 
| 

U 


PIENIĘDZY 


Dnia 9 kwietnia tr. zbierze się w Genewie 
konferencja międzynarodowa dla zwalczania 


OWA (DO MASZYN DO PISANIA) 


Sir. 3 


wet nie usiluje naprawić wyrzydzenej kszywe 


dy“. W ustach posła socjalistycznego. któryz: 


racji swej przynależności Tartyjuej wimen bvć 
zwolennikiem monopoli, krytyka ta jest zna- 
mienna. Faktem jest, że w praktyce życja co- 
dziennego o polityce monopoli i wogóle v po- 
czynaniach gospodarczych rządu. nic decyduja 
bynajmniej względy gospodarcze, lecz Inne, 
przejawiające się właśnie pozhawiuaiem eszy 
stencji członków jednego tvlko odłamu spole- 
czeństwa. Na niebezpłeczeństwo takiej wiaśnie 
jednostronności zwracano przy uchwalaniu mo 
nopoli uwagę ze strony Koła Żydowskiego. co 
jednak nie wiele pomogło wobec doktryner- 
skiego stanowiska socjalistów. Obecne przyzna 
nie posia Diamanda dowodzi, że uznaje on obe 
cnie trafność tych przewidywań — niestety bo 
niewczaste... Dr. B, S. 
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Stan rokowań polsko-niem. 


Warszawa, 12 1 (Sin) Komunikują nam: W 
ciągu ostanich dwóch dni delegacja polska i nie 
miecka trzykrotnie zbierały sie na narady. Ju- 
tro wieczorem min. Hermes wyjeżdża do Berli 
na celem przedstawienia wyników tych dwu- 
dniowych obrad, Wobec zupelnego wyjaśnie- 
nia stanowiska polskiego co do zawarcią pol- 
sko-niemieckiego traktatu handlowego przysta 
ienie obu komisyj de!tegcji do rzeczowych prac 
zależć będzie od decvzji rządu niemieckiego na 
zasadzię sprawozdania dra Hermesa o przebie 
gu obrad podczas ostatnich dwóch dni. 


Wojew. Gołuchowski wstępuje 
do rządu? 


Warszawa. 12 1. „Rzeczpospolita donost, że wo 
jewoda lwowski p. Gołuchowski ma obiąć stanowi. 
sko w rządzie. Na miejsce p. Uołucohwskiego miał 
by póiść do Lwowa poseł Koc (BB), P. Gołuchow* 
Ski jest fachowcem w sprawach rclniczych. z 


m c= 


reg 


fałszerstwa pieniędzy. Celem przygotowania 
prac tej konferencji utworzony został specjal 
ny komitet mieszany, złożony z przedstawicieli 
komisji finansowej Ligi Narodów, wielkich bam 
ów emisyjnych. wiadz policyjnych różnych 
państw i ekspertów prawa międzynarodowego, 
Spawozdanie tej komisji onaz projekt konwem 
cji przez nią opracowany przedłożony został 
rządom państw należących do Ligi. Do dzisiaj 
oświadczyło 21 państw zasadniczą zgodę na 
przystąpienie do tej konwencji. 

POLSKA PRZED TRYBUNAŁEM SPRA- 

WIEDLIWOSCI MIĘDZYNARODOWEJ 
W HADZE 

Do stałego Trybunału Sprawiedliwości Migs 
dzynarodowej w Hadze wniesiona została nos 
wa Sprawa, pomiędzy rządami niemieckim, an 
sielskim, duńskim, francuskim, szwedzkim i 
czechosłowackim z Jednej a Polską z drugiej 
surony, Przedmiotem sporu jest wytyczenie gra 
nicy terytorialnej dla kompetencii Komisji mię 


dzynarodowej Odry- (X) 
pm TEGOZ INE NO 
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Na ker 


Piękne suknie wieczorowe i wizyiowe wedle 
najświeższych żurnał: paryskich (oraz koniekcia 
dziecinna i chłopięca do lat 100 wyscuujc :  wza 
Ogniska Pracy, ul. M.xołuiska 9 IL piętro, codziennie 
z wyjatkiem sobót od godz, Lil, 
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Miś wybory do ominy iytowokej w Podpira 


Wszyscy wyborcy głosują na listę sjonistyczna 


Kraków, 13 stycznia. 

W dniu dzisiejszym odbywają się w Podgórzu 
«wybory do zarządu gminy żydowskiej. Niema! od 
chwili, kiedy termin wyborów zosiał ostatecznie 
ustalony, pojawily się w Podgórzu znane z nieda- 
wnej przeszłości hjeny wyborcze, rzucając oskar- 
żenia i oszczersiwa i pragnąc wszelkimi siłami 
nie dopuścić do uzdrowienia gospodarki kahalu 
podgórskiego. Szermuje się więc znowu bezwsty- 
dnie hasłem: „Bóg i religja', nadużywając rceligji 
dla całkiem niskich i przyziemnych ccłów. Oto 
tzw, lista ortodoksyjna wydaje odezwę i przyta- 
cza głosy licznych rabinów, nakazujących rzelko- 
mo głosować na tę listę, na której czele stoi oo- 
prawda bardzo poważny Żyd, ale nie mający zro- 
zumienia dla potrzeb gminy żydowskiej. A przy- 
tem, jak twierdzą wtajemniczeni, czołowy kandy- 
dat tej listy jest tylko parawanem, za klórym 
kryje się całkiem zresztą mały człowieczek... I 
dla takiego celu nadużywa się autorytetu różnych 
cadyków i rabinów i w ich imieniu prowadzi. się 
agitację wyborczą. Znamy te ohydne metody z ©- 
kresu wyborów sejmowych, kiedy to wszystkie 
odezwy rabinów okazały się fałszerstwem, sfa- 
brykowanem przez poszczególne ugrupowania za- 
interesowane w rozbijaniu jednolitego frontu ży- 
dowskiego. Metody te już całkowicie zbankruto- 
wały i nikt więcej nie uwierzy, że po 
dotkliwych doświadczeniach w okresic wyborów, 
fakikolwiek rabin zechce mieszać się do agitacji 
wyborczej, ale kahalnicy i połączona z nimi lista 
ortodoksyjna muszą przecież pokryć czemś nicość 
k pustkę swego programu, sięgają więc po ode- 
uwy rabinów, nawołując, by ratowano zagrożoną 
rzekomo religję. I w tym wypadku posługują się 
kahalnicy kłamstwem. 

Program ejonistyczny w gminach żydowskich v- 
bejmnje jaknajszersze uwzględnianie wszystkich 
potrzeb religijnych ludności żydowskiej. Tam, 
gdzie Żydzi narodowi objęli władzę w kahałach. 
prograu ten jest calkowicie realizowany. Nawet 
największy przeciwnik nie znajdzie przykładu, by 
sjoniści rządzący w kahalach zaniedbali zagadnie 
; nia religijne, 

A przytem któż nawołuje do obrony zagrożonej 
religji? Ci kabalnicy, którzy doprowadzili do za- 
niedbania spraw religijnych w gminie podgór- 
skiej! Wszak oni to sprawili, że gmina podgórska 
Jest terenem zaognionejm ż bezprzykładnej walki 
dwóch rabinów, że wśród sfer ortodoksyjnych 
istnieją niejako dwa obozy, że poniżono autorytet 
religii wskniek ciągłych intryg między rabinem 
podgórskim a rabinem skawińskim. A cóż uczy- 
niki kahalnicy w innych sprawach. dotyczących re 
ligii? Ludność żydowska w Podgórzu wie najle- 
piej, że nie uczyniono nic w tej dziedzinie, I ci 
ludzie mają odwagę rzucać kalumnie o rzekomych 
antyreligijnych tendencjach sjonistycznych. Oczy- 
wiście, dziś w obliczu wyborów i wobec surowej 
krytyki, z jaką spotykają się kahalnicy, musza 
oni pokazać jakiś straszak, bo nie mogą wskazać 
na żaden realny czyn, na żadne pomyślne zała- 
twienie jkiejkołwiek chociażby drobnej sprawy, 


odnoszącej się do ogółu żydostwa. Dla POSZCZEZY. 


gólnych jednostek coprawda nieraz pp. kakalnicy 
załatwiali niektóre sprawy wedle znanego syste- 
mu sługusów starościńskich, potajemnie, zgodnie 
2 asymilatorską polityką, ale dla ogółu nie uczy- 
nili nie. I dziś, kiedy cała ludność żydowska zro- 
zumiała już skutki ich fatalnej gospodarki, z kt5- 
rej nigdy nie złożono sprawozdania, chwytają się 
ci ludzie kurczowo wszelkich środków, byleby 
tylko pozostać przy władzy. Kłamią więc bez- 
wstydnie, że sjoniści zorganizowali bojówkę prz- 
ciwko młodzieży ortodoksyjnej i że pobili tę mło- 
dzież, kłamią, licząc na nieznajomość stosunków, 
ich- pobudek i poczynań u ludności żydowskiej. 

Ale wszystkie te niecne środki nie pomoga. W 
dniu dzisiejszym rozstrzygnie się 

los gminy żydowskiej w Podgórzu, 
rozstrzygnie się, czy ma nadal pozostać przy wła- 
dzy obecna klika z jej rujnującą 1 okropną gospo- 
darką, przy której moment osobisty odgrywa naj- 
większą rolę, czy też gmina żydowska w Podgó- 
rzu wejdzie na nowe tory pracy. Nastąpi roz- 
strzygnięcie, czy gminą mają nadal kierować ele- 
menty bez programu, 
skompromitowane dziś w całem żydostwie, szko- 
dliwe dla interesów żydostwa 

w obecnym okersie, czyteż ludzie odpowiedzialai 
e jasnym, wszystkie dziedziny życia żydowskie- 
go obejmującym programie, ludzie demokratycz- 
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ni, pragnący z gminy żydowskiej uczynić żywotna 
komórkę w organiźmie narodu żydowskiego. W 
dmiu dzisiejszym nastąpi ostateczna decyzja, czy 
w gmachu przy ul. Józefińskiej będzie nadal pa- 
nował cmentarny duch, którego wyazicielami są 
kahalnicy, nie mający dziś miejsca w życiu ży- 
dowskiem, czy też ludzie o twórczej 1niejatywie, 
o pelnem zrozumieniu sytuacji i potrzeb ludności 
żydowskiej. 

W dniu dzisiejszym należy zrealizować posti- 
lat całej łudności żydowskiej w Podgórzu ujęty 
w słowach: 


"czas skończyć z fatalną gospodarką kahału pod- 


górskiego... 
Postulat ten będzie jedynie wówczas wrzeczywis!- 
uiony, jeżeli obywatele żydowscy w zrozumieniu 
doniosłości rozstrzygnięcia będą solidarnie głoso- 
wać na 
jedynie realną listę narodowa mr. 6 


dająca pełną gwarancję naprawy obecnej gospo- 
darki kahału podgórskiego. 

Żydzi! Nie wierzcie kłamliwym oszczerstwa! 
walczcie konsekwentnie o nową gminę żydowską 
w Podgórzu, usuńcie ludzi, którzy dla zaszczytu 


Nr. 14 
pm z 
pragną wejść w skład zarządy guźny i głowuwki 
solidarnie na listę nr. 6. 
* + a 
Jak wiadomo, lista sjonistyczna Nr. 6 jest zahle- 
kowana z listą Mizrachi Nr. 12 i z listą bezpar- 
tyjnych Nr. 8. 
t LJ t 
P. Marjan Szy! (Kalwaryjska) prosi nas o ogło- 
szenie, iż żadnej listy wyborczej nie rozsyłał i że 
bez jego wiedzy i woli wysyłano wyborcom listę 
Nr. 3, umieszczając na kopertach nazwisko p. Szy 
fa jako nadawcy. 


6 Uwadze żydowskich wy- $ 


borców w Podgórzu 


W dniu dzisiejszym odbywają się wybory do 
zarządu gminy żydowskiej w Podgórzu. Komisja 
wyborcza urzęduie w domu gminy żydowskiej przy 
ui. Józefińskiej od godz, 10 rano do godz. 8 wiecz. 


bez przerwy. Jest wskazanem, by wyborcy prZy- 


nieśli ze sobą jakąkolwiek legitymację i oddawali 
głosy możłiwie wcześnie. 
LOKALE WYBORCZE LISTY Nr. 6. 

Lokale wyborcze listy Nr. 6. mieszczą się w klų 
bie Tel Awiw przy ul Lwowskiej I 15 a ia p. 
Sperlinga przy uł, Kalwaryjskiej I. 37. 

KARTKI WYBORCZE 

Baczyć należy, by białe kartki wyborcze zawie 
rały wyłącznie liczbę 6 bez nazwisk kandydatów ł 
bez dopisków. Kartki zaopatrzone w dopiski lub ga 
zwiska kandydatów są mieważne. 


Iutwały napad rabunkowy ra kantor wymiany 


w Śródmieściu Krakowa 
Sprawca napadu ujęty i ciężko raniony — w godzinę pc zbrodni. 


Kraków, 13 stycznia. 

Śródinieście Krakowa było wczoraj w godzinach 
popołudniowych widownią zaichwałego napadu ra 
bunkowego, który zakończył się tragicznie dla 
jego sprawcy 

Na parę minut przed godz. 3 popoł. przyszedł 
do kantoru wymiany p. Karola Gottlieba w Ryr- 
ku gł. 1. 17 urzędnik tego kantoru p. Adolf Weiss, 
by — jak zwykle o tej porze — odebrać przez ra- 
djo notowania giełdowe. Za urzędnikiem wsunął 
się niespostrzeżenie jakiś osobnik, który zamkną- 
wszy za sobą drzwi. 

dobył rewołwerm 
i rozkazał Weissowi, by położył się na podłodze, 
twarzą do ziemi. Steroryzowany urzędnik pod gro 
za rewolweru spełnił rozkaz, a wówczas opryszel: 
zrabował z okna wystawowego 

wszystkie leżące tam banknoty, monety zagrani- 
czne i obligacje iącznej wartości około 2.000 zł 
i schowawszy łup do kieszeni kazał Weissowi 
wyjść do drugiego pokoju i nie ruszać się, poczem 
wyszedł z kantoru. 

Weiss pozostał kilka minut w biurze, a przeka 
nawszy się, że bandyty już niema, wybiegł na 
ulicę i poprosił znajomego przechodnia, by stanął 
przy wejściu i uważał, czy opryszek nie wróci 
poczem telefonicznie 

zaalarmował wydzial śledczy policji. 

Natychmiast przybył na miejsce zuchwałego na- 
padu naczelnik wydziału śledczego nadkomisarz 
Polak i po przesłuchaniu Weissa, a w Szczegól- 
ności po ustaleniu rysopisu zbrodniarza, wysłał 
na miasto brygadę wywiadowców, polecając prze- 
dewszystkiem  imwigilację wszystkich banków i 
kantorów wymiany. oraz dworca kolejowego. Ze- 
rządzenie to wydało nadspodziewanie szybki re- 
zultat. 

O godzinie 415 popołudniu 
wywiadowcy Kostecki i Puchała, pełniąc straż 
przed kavtoren wymiany Sperlinga na rogu Ryw- 
ku i ul. Siennej zauważyli osobnika, wysokiege 
wzrostu, szezupłego, którego rysopis zgadzał się 
z rysopisem, podanym przez Weissą. Osobnik ów 
stanął przed kantorem i zaczął coś szukać w kie- 
szeni, poczem wszedł do kantoru, gdzie zażądał 
zmiany 10-markowego banknotu  miemieckiego. 
Działo się to w obecności wywiadowcy  Kostec- 
kiego, który wszedł do kantoru za upatrzonyir 
osobnikiem. Otrzymawszy pieniądze za zmieniony 


banknot osobnik wyszedł z kantoru i udał się 
szybkim krokiem na ul. Sienną. Wywiadowca sze: 
pnah do swego kolegi: 
„To jest ten“, 
poczem obaj wywiadowcy podążyli za. domniema- 
nym bandytą. Ten obejrzał się raz i drugi, a wi- 
dząc, że jest śledzony, począł z calych si! uciekać. 
Wówczas wywiadowca Puchała pobiegł za nim i 
chwycił go za kołnierz. Opryszek błyskawicznym 
ruchem dobył z kieszeni rewolweru i 
zmierzył przez ramię ku Puchale. 
W tejże chwili nadbiegł drugi wywiadowca Ko 
stecki i 
strzelił trzechkrotnie do bandyty, 
który upadł na ziemię po trzecim strzale, brocząc 
obficie krwią. 

Wywiadowcy zawezwali lekarza pogotowia ra- 
tunkowego, który przewiózł opryszka do szpitala. 

Przy ciężko rannym bamdycie znaleziono nie- 
mal wszystkie banknoty i papiery wartościowe, 

zrabowane w kantorze Gottlieba, 
wzgl. ich równowartość w złotych polskich. M, 
in. znaleziono wielką złotą mouetę austrjacka t. 
zw. jubileuszową 100-xoronówkę, inne mniejsz” 
monety, dolary, obligacje itd. Nadto miał przy so- 
bie opryszek bilet kolejowy na pociąg pospieszny 
do Katowie z datą 12 stycznia, Widocznie kupił 
on bilet jeszcze przed napadem, albo ież bezpo- 
średnio po napadzie w kantorze „Orbisu* w Ryn- 
ku głównym, chcąc uciec do Katowic. 
Stwierdzenie identyczności zbrodniarza. 

Ze znalezionego przy bandycie dowodu osobi- 
stego okazuje się, że nazywa się on Jan Prytuła, 
liczy lat 36 i pochodzi z Płotycz, pow. Tarnopol. 
w której-to miejscowości dowód osobisty został 
wystawiony. Na dowodzie osobistym podany jest 
zawód „krawiec“. Ponadto stwierdzono, że Pry- 
tuła uczęszczał ostatnio w Krakowie na kurs szo- 
ferski, Znaleziony przy opryszku rewolwer jest 
wielkich rozmiarów t. zw. Nagan bębenkowy. 

Stan zdrowia bandyty ze względu na trzy rauy 
postrzałowe w płuca i okolicę serca jest bardzo 

Wiadomość o zuchwałym napadzie rabunkowyir 
w jasny dzień, jak niemniej o szybkiem ujęciu je: 
go sprawcy rozeszła się zaraz po mieście; policja 
krakowska miała swój dobry dzień, zb'*""*"c zas 
służone pochwały za prędkie wyśledzenie spraw” 
cy śmiałego rabunku w Śródmieściu. -= 
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MIA ERENBURG 


Dwoist: 


Nie da się zaprzeczyć,, że Niemcy są obecnie 
najciekawszym krajem Europy. Odnosi się 19 
zarówno do Wysokości stawki jak i do tempe- 
ramentu gracza. Dokoła zielonego stołu zgro- 
madziłi się ostrożni gentlemani, który tu i óW- 
dzię hazardując sie niby. stawiaja al pari kilka 
groszy; obok nich stoją zwyczajni łotrzykowie, 
którzy już dawno wszystko stracili, ale, którzy 
w gorączce ziola radziby przywlaszczyć sobie 
cudze stawki i cudze wygrane. Tylko jeden z 
graczy gra iutaj na serjo. Jest bardzo czerwo- 
my, bardzo spocony, ale zawsze przytomny. 
Zawsze z ią samą uporczywą rozpaczą wygry- 
wa i przegrywa. Dopóki grą się nie skończy, nie 
odejdzie Lubię Niemcy za ich rzeczową, gorącą 
hazardowna grę. 

Cudzoziemiec, który zwiedza ten kraj, musi 
bezwarunkowo zwrócić uwagę na widok bata- 
ljonów kominów fabrycznych, na linje geome- 
tryczne nowych budowli, na nieustanne ukazy- 
wanie się pociągów mknących w rozmaite 
strony. 

A obsk ciągle szumią lipy, kwitną w czerwcu 
i okalają wszystkie te superkubistycznę kom- 
pleksy. Proszę sobie tylko nie wyobrażać, że le 
czdiigodne drzewa zoslały zasadzone ze wzgłę- 
dów higjenicznych: nie jesteśmy wszak w No- 
wym Yorku! Tutejsze lipy — to drzewa o bar- 


dzo rozgałęzionym rodowodzie. Sa rozumniej- ! 


szę od wszystich filozofów z Jeny i Marburga. 
Szelest ich nieraz zdradza wyraźną stopę jam- 
biczną, a zapach wprawdzie nie jest notowany 
na giełdzie światowej i nie wzbudza ciekawości 
w naiwnych uczestnikach międzynarodowej 
komisji kontroli, tem niemniej zdolny jest caly 
lud doprowadzić do obłędu. w 

Nie wymieniając miast jak Augsburg i Hil- 
desheim, wiem. że Niemcy to wielkie, nowo- 
czesne państwo. Wiem, że Heine i Novalis da- 
wno już umarli, Wiem także, że Niemcy stano- 
wczo chca iść naprzód z postępem XX wieku. 
Gdy się wraca z Paryża albo Wiednia, trzeba 
się mieć na baczności. Nikt bowiem nie chce 
tutaj uchodzić za zacofanego: Ani kobiety, któ- 
re uważnie śledzą za detalami mody, ani Hin- 
denburg, tóry pod koniec swego Życia gotów 
jest uściskać pierwszego lepszego socjal-demo- 
kratę, ani wreszcie domy. Tak, nawet domy, 
kamienną, bezczuciowe budowie, bezwstydnie 
ida z biegiem cząsu. Bynajmniej nie mówię o 
nowych budowlach. Te nie mają powodu ru- 
mienić się; te nawet dzwonki na drzwiach po- 


„NOWY 


ść życ 


: jepszemi księgarniami Berlina. 
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siadają konstruktywistyczne, Ale cóż ma począć , | 
: slra, Związki studenckie stoją poważnie, grupa | 


dwudziestoletni dom, który przedwcześnie się 
zestarzał? Talki dom dźwiga jeszcze na swojej 
fasadzie walkirje i tytanów z epoki sentymen- 
talnej i bezwstydnej, w której to Pan Bóg nos! 
na głowie hełm policjanta, a sceny miłosne 
byty konmięcznie naśladowaniem obrazów Fran 
ciszka Stucka. Ale znaleziono na to radę: zdra- 
puje się z fasad walkirje, do drzwi przybiją się 
modne dzwonki — oto setki odmłodzonych do- 
mów upodabniają się do współczesnych kobiet 
i uśmiechają się szczęśliwe do nowych czasów. 

A lipy? Te ciągle szumią. I nawet ściąć ich 
nie należy. Przedewszystkiem żę wzgiędów hi- 
gjenicznych. Powtóre byłoby to niebezpieczue 
Obecnie są to jeszcze drzewa, a ścięte, byłyby 
Gkrutnem wspomnieniem, wiecznie żywą ale 
gorja. Niemcy bowiem prowadzą jeszcze ciagic 
podejrzane życie sielankowych spekulantów 
giełdowych, którzy znają na pamięć wszystkie 
elegję świata. Życie godne zazdrości, ale życie 
okropne!.., 

W Niemczech właściwie niema prowincji 
Każda zakazana dziura ma pretensje do godno 
ści stolicy. Mało znane Dessau jest bardziej no 
woczesne od Brukseli. Warszawy albo Lyonu; 
Stuttgart np. ilością zaludnienia przypomina 
Bordeaux. Ale nie składa się tylko z niezliczo- 
nych beczek do wina i pięciu klubów. Jest na- 
prawdę  kulturalnem środowiskiem. posia- 
kilka dużych dzienników, dobrze redagowa- 
dwadzieścia księgarń: niektóre z nich pod 


: tom. które parami 


' dobnie jak przed 50 laty, mimo, że twarzę stu- 
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| względem sortymeniu, pod względem poziomu į 
' sprzedających, pod względem uliejętności aran ; 


żowania wystaw mogą być porównane z naj- 


Stutigart posiada własne wydawnictwa i cza- 
sopisma, liczne galerje, teatr i wpsaniałe sale | 
koncertowe. Pod względem nowoczesnej archi- 
ietury jest — Ameryką. Posiada bowiem o ' 
wiele więcej nowoczesnych domów od Paryżą. 
Nowa część miasta na wzgórzu składa się z bia- 
łych kubistycznych domów, połyskujących od ' 
szkła i pełnych światła — synteza przesadnej ' 
szpitalnianej czysłości w naszych syfilitycz- 
nych i nieszczęsnych czasach. Pracują tutaj : 
najlepsi architczci Europy, począwszy od Gro- 
piusa, a kończąc na Corbusiersonierze, Powy- 
żej starego miasta, gdzie szemrzą doświadczone | 
lipy. i gdzie dawniej rezydował małoważny 
król, stoją owe baraki przyszłości. Człowiek nie | 
wierzy, że tutaj mieszkają żywi ludzie, że to nie 
wystawa, ale środowisko  przecięlnych miesz- 
czan, żyjących życiem rodzinnem. 

Idę pod lipy, Nie słychać tam obecnie west- 
chnień Schumanna. Wokół rozlega się jazz. W 
ogrodzie miejskim odbywa się rewja mód. 
Wielka kawiarnia jest przepełniona: drobno- 
mieszczaństwo. subjekci, lekarze i sprzedawcy 
z dwudziestu księgarń trwonią tutaj swoje ża- 
robki i spędżają przyjemnie czas prży ciast- 
kąch i szklankach ponczu. Wspomnienie lat in- 
flacji otwiera kiesy notorycznym  sknerom. 
Któż to będzie opawiadał hazarduiacemu sis 
graczowi o zalełach kasy oszczędnościowej? 
Niemcy nauczyli się wydawać pieniądze. Sie- 
dzą oto, piją, jedzą i oglądają manekiny, Nowo 
ści z Paryża są tu do przesady asymilowane. 
Ale publiczność nie widzi komizmu, jest za- 
thwycona. Piękną dziewczynę w kąpielowym 
trykocie podziwiają jak Madonnę Sykstyńską. 
Dziewczęciu brak jednak  łalkowatej lekkości 
jej paryskich koleżanek, I jest naprawdę zmie- : 
szana. Jej oczy przysłowiowo marzycielskie szu 
kaja pośród gości kawiarnianych nietylko boga 
iego pzyjaciela, ale także biednego klasycznego 
marzyciela, któryby swoje obcięte sterczace wło 
sy tak zaczesywał, aby przypominały fryzurę 
z lokami, 

Codziennie w południe odbywa się parada na 
głównym placu. Orkiestra wojskowa gra mar- 
szę i przedhistowyczne poipourris. Czy miesz- 
kańcy „bialych“ domów słyszą tę muzykę, tego 
nie wiem. Ale pewne jest, że młodzież z całego 
miasta zbiera śię wokoło altany, gdzie stoi orkie | 


imi. Różnią się między sobą barwami i czapka- 
mi, Studenci stoją i przyglądają się dziewczę- 
przechadzają się po placu. 
Dziewczęta zaś jednoczą pomadkę do ust z wier 
nością szyllerowską, ufodobanie do jędwab- 
nych pończoch z tkliwością do starych lip. Głó- 
wny plac miasta wygląda o tej porze dnia po- 


dentów zdradzają mniej blizn sziachetnego po 
chodzenia, i żę starzy rozprawiają o upadku 
obyczajów. Pojedyni są coraz rzadsze, Żastę- 
pują je rekordy sporlowe i skandale politycz- 
ne. Alec zapki pozostały, A pod niemi skompli 
kowany ongłomerat „honoru“, „rodów“. Cóż 
jeszcze mógłbym powiedzieć o marzeniach dzie 
wezat? Pozwolę je sobie nazwać zabytkowemi. 

O pięć minut drogi od placu znajduje. się 
dworzec. Ten jest nadzwyczajny. Jest tak uro 
czysty, żę robi wrażenie świątyni jakiejś nie- 
znanej religii, Dziesiątki lśniących peronów, 
sklepy, rcstauracje, kawiarnie, 'kioski, kwięciar 
uic, automaty i kasy, pelno kas. Waham się użyć 
wtulgarnego słówa „porzadek“ na określenie pa 
nującego tutaj rytmu. Nie, tutaj chodzi o coś 
więcej: tutaj odbywa się nabożeńswo wokoło 
mapy z rozkładem jazdy, a stosunek do wygód 
przeciętnego pasażera jest niemal fantastyczny; 
ekspresy, mknące z Rzymu do Amsterdamu 
albo z Paryża do Konstantynopola zdają się | 
unosić w niebo; podobnie wzniosłym jest cel i 


, kością zamicnia 


i gdyby Tprzedpotopowe 
, zamieszaniu między auta. Iluż to trzeba miesię 
| ey, lat, a czasem i dziesiątków lat, aby napisać 


podróży korektora jakiejś drukarni, który o wła 
ściwęj porze musi wypić swoje piwo, przeczy- 
tać swoją gazetę. obejrzeć róże i tarczę zegara, 


: aby następnie w czwartej kasie szyhko zało- 


nąć w fantazją ośmiogodzinnego snu. 
Balwochwalcza cześć dla zmechanizowane- 
go człowieka i dla uczłowieczonej maszyny da- 
je się tu wszędzie zauważyć 
Stuttgart jest znany ze swego dworca, Lipsk 


zaś ze swoich drukard. 


Widziałem tam drukarnię Spamera i im bac 
dziej podziwiałem wielce skomplikowane ma- 
szyny, tem więcej lękalem się o swoje przedpo- 
topowe rzemiosło, Z jaką cudowną lekkością 


| zamienia się tutaj umęczone istoty wyrazów 
które czlowiek, jak zwierzę, 


rodzi trywjalnie, 
ja kobiety — dzieci — z jaką lek- 
się je tutaj w fantastyczną 
liczbę arkuszy! Praca starego zecera, który szu 
ka i dobiera czcionek W kaszcie, przypomina 
cieżki trud pisarza, chocażby nawet był dzien- 
nigarzem. Ale pięć tomów egiptologa, wiersze 
poety robią w drukarni lipskiej wrażenie, jak- 
mamuty dostaly się w 


tak: samo, 


książkę o 200-—300 stronach! Ażeby zaś ją zło- 
żyć i wydrukować potrzeba siedmiu pracowni- 
ków w przeciągu czterech godzin. Sześć wal- 
ców wyrzuca odrazu pół książki. Kto posiada 
tyle czasu, aby tyle napisać. tyle wymyśleć, kto 
tyle czasu posiada? 

Nie chodzi bynajmniej o cyfry. W Paryżu 
i Medjolanie są także doskonałe maszyny, Ale 
jak się te zamorskie zwierzęta tutaj zaaklima- 
tyzowały! Jak ję sobie tutaj przywłaszczono! 
Gdzieindzięj jeszcze się je podziwia, ale tutaj 
w Niemczech stanowia powszednią codzienność. 

A mimo to ani na chwilę nie zapomiałem © 
lpach. 

Jeżeli zaś mówiņy o lipskich drukarniach to 
dodać należy, że drukują tutaj nietylko tata- 
łogi fabryki maszyn, nietylko czasopisma tech- 
niczne. ale także powieści grube i sumienne z 
obowiązującem* lirycznemi reminiscencjami 1 
psychoiogcznie rozciągłe. Kto ma tyle czasu, 
aby je czytać? Tutaj, gdzie tramwaj mknie z 
szybkością expresu. We Francji tempo życia 
jesl powolniejsze, to też nie drukują tam tak 
grubych książek. Żadna młoda kobieta nie mogła 
by się z niemi uporać. Modni pisarze drukują 
książkę najwyżej o 300 stronicach w cenie 12 
franków. Nic ini bowiem to nie pomoże, jeżeli 
napiszą więcej — i tak materjał ścieśnią na 300 
stronicach. Mimo to i tu spotykamy grube księ- 
gi. A 1 rodzaj książek jest inny. Przeważają po- 
wieści psychologiczne. Na jubileusz Tołstoja 
rzucono na niemiecki rynek księgarski tysiące 
tanich wydań jego powieści. Dziwny kraj. w 
którym maszyna jest bardziej czczona od lu- 
dzi. ale w którym Dostojewski jest bardziej po 
pularnych od Benoit'a, London'a, Sinclair'a, _ 

Tradycyjna metafizyka kładzię na Wszyst- 
kiem swoje piętno. 

Pewna restauracja podaje w swoim jadłospi 
sie ilość waloryj każdej poirawy. Gość, który 
spożywa bęfsztyk. wie, że jednocześnie wchła- 
nią 450 kaloryj; zaś zwykła kanapka zawiera 
kaloryj tylko 60. W tem tkwi poezja! 

A weżmy np. sklep z obuwiem. Wchodzę do 
gkepu. przymierzam Obuwie, widzę, że jest de- 
bre, chcę je kupić. Ale to nie wystarcza. trzeba 
najpierw sprawdzić. czy naprawdę są dobre. 
Uśmiechnięta sprzedawczyni prowadzi mię do 
aparatu. Naciska guzik, światełka migocą i no- 
ga moja zostaje zradjoskopowana. Wprawdzie 
nie wierze w to, aby radjoskopja była koniecz- 
na w tym wypadku, ale muszę uznać ge- 
njałność wynalazku i tradycję niemiecką w no- 
wem zastosowaniu. 

Wieczorami zaś, gdy na ulicach Berlina roz- 
legają się wokół westchnienia, pocałunki i przy 
sięgi zakochanych par. pyta się człowiek mimo- 
woli, czy to są te same cienię. które konsumują 


Str. 6 


„NOWY DZIENNIK” poniedziąłek 14 | 1929 


jedzenię w postaci kałoryj i które noszą obuwie 
dobrane w sposób NAUKOWY?... 

Berlińczycy nie podróżują koleją, lecz lecą. 
Rozkiad lotu obliczą się w sekundach. Na lot- 
Disku ruch jest niebywały. Kasy, kioski z ga- 
zetami. restauracje. Oto podróżny z taką teką 
W ręce, Musi się rozmówić z pewnym interesan 
tem w Monachjum. ma jednak zaledwie kilka 
godzin do dyspozycji, ba musi jeszcze zdążyć z 
powrotem na rendez-vous ze swoją najdroższą, 
Lot odbywa się najprościej w świiecię, bez ja- 
kichkolwiek uroczystości, jakby chodzilo o zwy 
kda przejażdżkę autobusem. Co kilka sekund 
przylatuje ktoś lub odlatuje to do Hołandji. to 
do Pragi, to do Moskwy. 

Zato w niedzielę spieszą wszyscy Berlińczycy 
na trawkę... pieszo, Kurczowo wdechają świeże 
powietrze, a ich miłość ku naturze staje się na- 
prawdę straszną. Każde żdźzbio trawy wywoluje 
przypływ tkliwości i ludzie rzucają się na Zie- 
miię i szukają uporczywie romantycznego kwie- 
cią. Gdy człowiek waży więcej niż 80 kilo, to 
naturalnie goni za motylami i tonie w błogości. 
Byloby zaiste grzechem nazwać te godziny, peł 
ne emocji i wysiłku, godzinami odpoczynku. Ta 
ka jest Golgota niedzielna. 

A więc przeciwieństwa? Tak, te stanowia islo 
tę życia cnotliwego uczciwego Niemca. Wystawę 
w Kołonji zwiedzały młode parki, tóre wpadały 
w ekstazę na widok drukarni Gutenberga, albo 
starej papierni. Kupowały łapczywie „antycz- 
ny“ papier listowy. Farykant nawozu nakreślił 
na żółtych kartkach kilka miłosnych słów w 
przedwiekowym romantycznym stylu. Obok 
na brzegu obliczał jednocześnie zyski z ostal- 
nich dni. Oto rozdwojenie życia. 

Na wystawie pokazano nam iakżę nader no- 
woczesny kościół, bardzo komfortowo urządzo- 
ny z kubistycznemi obrazami. Chrysius w tym 
kościele był jakby cząstką dobrze skonstruowa 
nej maszyny. I przed takim ołtarzem mają mło 
de pary składać sobie przysięgę wierności! 

O czem tu myśeć: o Ameryce, czy o a 

Wszyscy zajmują się chetnie rysowaniem | 
karykatur niemieckich. Nie znam jednak ani Fi 
dnej. któraby była dość charakterystyczna. Wy 
nika to właśnie z dwoistości życią N miec, Lat | 
wo jest spisać dzień życia. niamieckiego; można 
by nawet w tym celu użyć cyfr, a nie siów. Ale 
zagadkowa pozostaje noc, która pomimo wiel- 
kich reklam świetlnych okrywa sobą cele rewo 
lucyjne, marzenia filozofów, poematy i być 
może także aparaty służące do ukazania narośli 
na Kurfńrstendamnie. 
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Program stacyj radjofonicznych 
Niedziela, 15 stycznia 

Kraków (566 m) 1156 Sygnał czasu, hejnał, ko- 
mumikat meteorolog. 1210 Koncert z Filharmonji 
Warszawskiej. 14 Pogadanka dla rolników. 15/15 
Koncert z Fiiharmonji Warszawskiej. 1730 „Pro- 
chy Chopina a Wawel* — audycja literacka M. 
Niżyńskiego. 1820 Koncert z Warszawy. 19 Roz- 
maitości. 1920 Odczyt pt: „Ruch monarchiczny 
we Francji współczesnej, wygł. Dr M. Jedlicki, 
doc. U. J. 1956 Sygnał czasu, hejnał, komunikat 
sportowy. 2030 Koncert wieczorny. Wykonawcy: 
Orkiestra Akad. Koła Tambu Mandolinowego pod 
kierunkiem p. M. Kostckiego, p. M. Dolężamya- 
Bursówna (śpiew), p. Mela Sacewiczównu (akomp) 
22 Komunikaty. 2230—2330 Muzyka taneczna. 

Warszawa (14151 m) 1210 Poranek symionicz- 
ny z udziałem J. Mechówny (sopran). W progra- 
mie utwory Webera i Liszta. 1545 Koncert symfo- 
niczny z udziałem A. Kontorowicza (skrzypce). 
1820 Koncert popularny. 2030 Koncert z udzia- 
łem St. Gruszczyńskiego (tenor). 

Królewiec (303 m) 21 „Toreador* opera komicz- 
na Adama. 

Praga (3459 m) 1930 Koaceri symfoniczny Fil- 
harmonji czeskiej, 

Sztutgnrt (370.7 m) 2015 Wieczór Mozarta. 

Rzym (447.8 m) 2045 „Puck“ operetka Kollo. 

Sztokholm (4545 m) 21 40 Koncert skandynawski 

Langenberg (4688 m) 2015 „Cyrulik z Bagdadu" 
opcra kom. Corneliusa. 

Berlin (4889 m) 20 „Wesoła wdówka“ operetka 
Lehara. 

Wiedeń (5172 m) 20 „Ballada zimowa” poemat 
dram. G. Hauptmanna. 

Medjolan (549 m) 2030 „Jaś i Małgosia“ opera 
flumperdincka. 


PRZEGLĄG GOSPODARCZY 


Jak wysokie są kapitały 
większych banków 


Nr. M 


własne i rezerwy 
polskich? 


Stan po przerachowaniu w myśl rozporządzewi a Prezydenta Rzplitei z dnia 22 marca 1928 r. 


Warszawa: Powszechny Bank Kredytowy. 
Kapitał zakładowy 5 milj. zł, zapasowy 83.825 
zł. Zyski do podzialu 2,213.446 zł. Powszechny 
Bank Depozytowy. Kapital zakładowy 2 mil). 
zł, amortyzacyjny 1.571 zł. Wpłaty na nową 
emisję 510.000 zł. Zyski do podziału 306.689 zł. 
Bank Amerykański w Polsce. Kapiiał zakłado- 
wy 5 milj., zapasowy 34.418. Pobrane procenty, 
prowizje i zyskį 2.403.834 zł. S. Natanson i Sy- 
nowię. Kapital zakładowy 1,800.000, zapasowy 
61.534. zysk brutto 79.646 zł. Bank Handłu Za- 
granicznego. Kapitał zakładowy 1,500.000. zapa 
sowy 84.163, cała nadwyżka bilansowa będzie 
podzielona na fundusze banku. Polskki Akce. 
Bank Komercvjny. Kapitał zakładowy 1,000.000 
zł. zapasowy 43.500. Zyski 202.047 zł, koszty 
123.884 zl. Kapitał Banku podwyższa się do 
2.500.000 zł. Bank Międzynarodowy. Kapital za 
kładowy 1.000.000 zł, zapasowy 69.566. Pobrane 
procenly i prowizje 429.108 zł. Zyski 271.207 zł, 
odzyskane straty 49.058 zl. 

Poznań: Bank Cukrownictwa. Kapitał zakła- 
dowy 6 milj. zapasowy 1830.000 zł, rezerwy 
2.070.000. Procenty i prowizje 4,364.377 zł. Ko- 
munalny Bank Kredytowy. Fundusze zapaso- 
we 1.003.950 zł. Pobrane procenty i i prowizje 
192.158. Bank Poznański w likwidacji. Kapitał 
zakladowy 525.000. rezerwy 8.990 zł. Spisano na 
straty za 1925 i 1926 r. zł 59.898. Dochody pes. 
dlug bilansu za rok ubiegly 59.535 zł. 


Lwów: Polski Bank Przemysłowy. Kapitał 
zakładowy 6 milj. zł, zapasowy 296.654, rezer= 
wy 3 milj. zł, rezerwa obligacji pożyczek hipo= 
tecznych 23.283 zł. Wpływy z procentów i pro- 
wizyj 8,899.129 zł. Akcyjny Bank Hipoteczny: 
Kapitał zakładowy 5 milj, zapasowy 1,340.413. 
amortyzacyjny 105.661, inne 132.160. Zyski brut 
to 5,603.908, nadwyżka bilansowa 848.042 zł. 
Ziemski Bank Hipoteczny. Kapitał zakładowy; 
1 milj. zł, zapasowy 23.864. Wpływy z procen- 
tóh i prowizyj 127.358 zł. 

Łódź: Łódzki Bank Depozytowy, Kapitał zí- 
kładowy 1,440.000 zł, zapasowy 362.011 zł. Po- 
brane procenta i prowizje 1,519.170 zł. Banki 
Handlowo-Przemysiowy. Kapitat zakładowy 2 
miljony, zapsowy 96.500 zł. Zysk na 1 kwietnia 
1928 r. 288.677 zł. 

Wilno: Wileński Ziemski Bank Ziemski w 
Wilnie. Kapitał zakładowy 6,300.000 zł, zapaso- 
wy 3,150.000, rezerwowy 847.638 zł. Poza prze- 
laniem na różne rezerwy przeszło 2 milj. zł. 
dochody Banku wynoszą 1.465.931 zł, z których 
na wypłatę dywidendy przeznacza Bank zło- 
tych 638.679. Bielsko. Śląski Zakład Kredytowy 
w Bielsku. Kapitał zakładowy 1 milj., zapaso- 
wy 206.297, rezerwy 486.161. Wpływy z procen 
tów i prowizyj 1.257.761 zł, pozostałość zysku 
z lat ubiegłych 84.999 zł. 


——— 


Dlaczego kapitały uciekają z Polski? 


Opinia dyrektora Związku banków w Warszawie 


Zjawiskiem oddawna znanem, a w okresie cia- 
snoty na rynku pienięźnym szczególnie niepożą” 
danem. jest ucieczka kapitałów z Polski. 

Podobno w bankach gdańskich wkłady polskie 
obliczane sa na dziesiątki miljonów. 

W związku z tem zwróciło się jedno z pism war 
szawskich do Związku banków w Warszawie 
z zapytaniem, czem wytłumaczyć sobie należy te 
paradoksalne zjawisko, że uciekają kapitały z Pol 
ski, w której ich jest tak mało i gazie stopa pro- 
centowa jest tak wysoka. 

Dyrektor Związku banków p. Skomieczny © 
świadczył: 

Stopa procentowa na prywatnym rynku dyskon- 
towym istotnie jest wysoka, ale te kapitały, któ: 
re z kraju uciekają, na rynek prywatny nie pójdą; 
od wkładów zaś w bankach odstrasza kapitały 
wywiad podatkowy, a jeszcze bardziej obciążenie 
podatkowe. 

— Czyż jest ono tak duże? 

Podatek od kapitałów i rent wynosi 11 proz., 
do tego dochodzi jednak podatek dochodowy i ma- 


jatkowy. W cyfrach przedstawia się to tak, że o- 
podatkowanie kapitału np. 200 tys. zł oprocenio- 
wanego na 8 proc. pochłania 25 proc. dochodu, a 
przy kipatałach powyżej 200 tysięcy opodatkowa- 
rie pochłamia 44 i pół proc. dochodu: 

Natomiast obywaiele zagraniczni składający ka 
pitały w Polsce ad tych wszystkich podatków są 
wolni. 

W tym stanie rzeczy przynajmniej podatek od 
kapitałów i rent powiniea być skasowany. Daje 
on państwu niewiele (w praliminarzu budżetowym 
na r. b. 10 miljonów zł), a udstrasza tylko kapi- 
taty od lokat. 

— (zy nie odgrywa tu Pi stopa procentowa 
w bankach? 

— Naturalnie: stopa ta od wkałdów dolarowych 
wynosi w Polsce 3 proc., podczas gdy w Niem: 
czech 4—5 proc. w stosunku rocznym. 

— Czy stopa ta nie będzie podniesiona? 

- Prowadzone są na ten temat duże rozmowy 
w min. skarbu, nie konkretnego jednak w tej spra- 
wie jeszcze powiedzieć nie można. 
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Jak należy wydawać pieniądze? 


„Associated Press“ ogłasza wywiad u Forda, któ 
ry oświadcza się przeciw zbytniej oszczędności, 
zwłaszcza wśród młodzieży. Zdaniem Forda ma- 
ksyma — „pracuj i oszczędzaj” jest błędna, miei- 
sce jej zająć powinna zasada „pracuj i wydawaj'*. 
"Gdyby się zgodzić na tę zasadę, mającą Swe uza. 
sadnienie w bogactwie społeczeństwa amerykań- 
skiego, utysikującego nie na brak (jak u mas), lecz 
na nadmiar kapitałów, to i wówczas stwierdzićby 
trzeba, że nawet wydając, można oszczędzać, 

Wielu może przez całe życie pozostaje ubogimi 
z tego powodu, że przepłaca wszystko, co kapuje: 
z tego, co przejłacono za kapełusz, za bilet do tea 
tru, za każdy drobiazg codzienny, mogłoby się stwo 
rzyć wcale niezłe saldo w kasie -czy banku. 

Trzeba mieć system w kupowaniu, trzeba kupo 
wać w czasie właściwytn i rzęczy potrzebne. 

Gdy idzio się po zakupy, ca decyduie o tem, ile 
sie ma zapłacić? Czy ocena włąsią rzeczy potrze 
bnej i możność wydatkowania pewnej Sumy, czy 
też sugestja sprzedawcy i cena wystawiona ma to- 
warze? 

Kazdy kupający powinien pamiętać, Że: 

1. Wszyscy nie mogą kupować rzeczy jednako. 
wych i tego samego gaturkaj; 


2. Wszyscy nie mają jednakowych Środków pie 
niężnych na wydatki 

3. Wydatki powinny być dostosowane o docho 
dów; 

4: Należy określić z góry sumę, jaką jest się w 
stanio wydać i szukać przedmiotu niezbędnego w 
tej właśnie cenia 

5. Nie kupować przedmiotu, o ile jego cena jest 
wyższa od z góry przewidzianej albo jeżeli wogóle 
nie jest on niezbędny. 

Złym zwyczajem jest: 

1. Kupowanie reeczy niepotrzebnych dlatego tyl 
ko, że są tanie; 

2. Kupowamie ponad potrzebę bez względu na 
cenę; 

3, Kupowanie w pełni sezonu, by być w zgodzie 
z modą. 

——E— 


ZJAZD ZAGRANICZNYCH RADCÓW HANDLO 
WYCH. W dniach 15 i 16 lutego rb. odbędzie się 
w ministerstwie przemysłu i huudlu zjazd wszy- 
stkich zagranicznych radców handlowych. Na zje- 
żdzie będą poruszone sprawy, związane z naszym 
handlem zagranicznym. 

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD KOMUNIKACYJ 
NY W WARSZAWIE. Minister komunikacii, inż. 

A. Kūhn, przyjął onegdaj delegację przedstawicie- 
i Związku Przedsiębiorstw acyjnych w 
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=W= DEN WO WÓZ ADD DÓ 
sprawie —miedzyfiródowege zjazdu przedsię- 


biorstw komunikaevjnych, którv odbędzie się w 
Warszawie w r. 15:%). Zwołanie Mie dzynarodowe- 
go. Zjazdu Komunikacyjnego do Warszawy jest 
dła Polski wielkim sukcesem lembarziej, że sprze- 

ciwiali się temu w sposób kategoryczny Niemcy. 

PLAN PARCELACYJNY NA ROX 1929/30. Plau 
parcelacji dobrowolnej i przymusowej, projekto- 
wany na rok 1929/30 został przez czynniki rzado- | 
we zatwierdzony. 

PRZEJĘCIE KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ 
I ŻEGLUGI RZECZNEJ PRZEZ MINISTERSTWO 
KOMUNIKACJI W ministerstwie komunikacji 
prowadzone s} owecnie prace nad stalutami przy- 


sałego -towarzystwa auiobusawege i. żeglugowe-, 


go: Ministerstwo to bowiem postanowiło przejąć 
calkwicie. żeglugę na Wiśle, a nadto zamierza w 
przyszłym roku uruchomić nu próbę kilka wła- 
srych linij autobusowych między większemi mia- 
stami, pieposiadającemi dogodnego połączeniu ko- 
łejowego. 

REKORDOWY ZYSK BANKU PAŃSTWOWE- 
GO W SZWECJI. Szwedzki bank państwowy osią 


O BOBO TTE ZPK EJ 


„NOWY: DZIE NNER" poniedzić alek 1! I me” 


śnął ża” rok T929 'resordówy zysk 49.29 miktjoua 
koron, co wynosi o 4.82 milj. cia więcej, niż w 
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WZROST HEZROBGCJA W ANGLI. Juk komu | 
nskuje angielskie ministecjum, pracy, liczba bez- | 
roboluych wynosiła w Anglji na 31. grudnia ub. r. j 
1520.700 osób, Oznacza ol wzrost liczuy bezrobet- 


| 

nych od dn. 17 grudnia. czyli w ciagu 2 tygodni | 
o 219573 osoh. | 
SZCZĘŚLIWA AMERYKA! Ogólna sume graty- | 


thacyj. wizżelonygh w New Yorku na Święta Bo- 
zogo Narodzenia urzędeikoęm przez banki, brocku | 
rów wielkie doimi M anoa obłiczają na 29 


miljenów delarow. W jednym z wiełkich magazy” | 
nów nowojorskich wypłacono pracowiiikcm. iako | 
statyfinację świąteczną, caloroczną pensję. t 

SIEDZIBA WHITE- STAR- LINE PRZENIE- : 


SIONA. Sicdziba głównego zarządu towarzystwa | 
okrętowego White Star Line została przeniesiona 
z Liverpooli do: Londynu, 


Rząd carski wobec pogromów 


Wspomnienia z czasów Siołypina 


Znany publicysia niemiecki dr. Ernst Feder o.” 
s w tych dniach biografię zmanięzo w 1927 r. 
żydowsko-miemieckiego polityka i filantropa, wspól 
założyciela „Hitsverein der Deutschen Juden“, dra 
Pawła Nathana. 

„Dr. Feder kreśli życie i działalność dra Natha- 
na i przytacza szereg ciekawych epizodów z jego 
podróży ódbytych do Rosii po pogromach żydow- 
skich. Dr. Nathan zwiedził wówczas Kiszymiew, Ho 
mel i Odesę oraz odbył rozmowy z premjerami Wit 
tem i Stołypinem. 

"W. sienpnin 1906 r. dr. Nathan odwiedził Stołypi 
na w igo mieszkaniu letniem za Petersburgiem. Ww 
toku rozmowy dr. Nathan zazmaczył, iż om, jako Cu 
dzoziemiec, nie ma prawa przemawiać w imieniu 
Żydów rosyjskich. Może on przytoczyć jedynie opi 
nie zagranicy o stosumku rządu rosyjskiego wzglę 
dem ludności żydowskiej. 

Na to:odrzekł Słoiypin jż popuzednie rządy ro 
syjskie popelmiiy pod względem swego ustosuriko- 
wania się do Żydów wiele niewiarygodnych niede 
rzeczności. Jest nzeczą zrozumiałą, iż nasiąpić mu 
si całkowitą emancypacja ludmości żydowskiej, mo 
że to jedmak stać się powoli i przy pomocy Dumy. 

Nathan: A jednak bamdzo dużo staje się i bez Du 


,DÓWSKICH NA LITWIE. Preliminarz budżetowy 
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Rab. Wise zapowiada dalszą 
walkę opozycji 


Nowy Jork (ŻAT) Egzekutywa organizacji 

sjomstycznej w Si Zjednoczonych, jednomyśl 
nie uchwaliła rezolucję, witająca uchwały osta 
tniej sesji sjonistycznego Komitetu Wykonąw 
czego w sprawie Agencji. Egzekutywa wzywa 
przytem opozycję do zaniechania dalszej o0b- 
strukcji w szeregach organizacji sjonistycznej, 
Prezydent org. sjoń. w St. Zjednoczonych p. 
Louis Lipsky oświadczył, iż dr. Wise przesadza 
w ocenie niebezpieczeństw, zagrażających ja- 
koby zasadom sjoniistycznym w zwiążku z roz- 
szerzeniem „Agencji Żydowskiej”, 
« Dr. Wise prowadzi w dalszym ciągu zacięta 
agitację przeciwko ostatnim uchwałom Komi- 
tetu Wykonawczego w  sprźwie Agencji. Na 
wielkim wiecu. odbytym w. „Carnegie-Hall", 
dr Wise wygłosił przemówienie, w którem za- 
znaczył, iż „ruch sjonistyczńy” w Europie i 
Ameryce chyli się ku zupełnemu upadkowi" 

W toku przemówienia dr Wise, domagał się 
dymisji kierowniciwa organizacji sjonistycznej 
oraz zapowiedział nieustanną walkę z obecną 
linja polityczną organizacji. aż do chwili, gdy 
kongres sjonistyczny uzna sluszność jego sta- 
nowiska. 


Proces o nieprzyjmowanie depesz 
hebrajskich 


Jerozolima. 
Haify p. I. Emiks zwrócił. się - 
dyrektora poczty palestyńskiej z prośbą o wy 
danie zarządzenia, by depesze hebrajskie mo- 
gly być nadawane abecadłein hebrajskiem. Na 


(ZAT) Żydowski , mieszkaniec ; 
do naczelnego : 


E 


iny. Chodzi przedewszystkiem o naglące wymogi i 
serawiediivości. | 

zk Ja posłępuję stanowczo w myśl zasada 
prawa i sprawiedliwości. 

Nada wskazuje na pogromy, 

Stołypin: Z tego nie wynika, iż rząd nie postępu | 
je złusznie wabec Żydów. 

Nathan: Opimja Świata cywilizowanego jest e, 
nak przekonana, i£ Żydzi rosyjscy nie są sprawie i 
dliwie traktowani przez rząd. 

Stołypin: Jak mnie doniosą o podobnym wypad | 
ku, podejwnę odpowiednie kroki. 


| 

W dwa dni później miu, Skarbu Kokowcew FN 
lit audiencii Nathanowi. Również on, jak Stołypin, 
jest rzekowno  ;zchuniony*, gdy Natkan przytacza 
fakty, jaskrawmie dowodzące, iż rząd ponosi winę za 
krzywdy, doznąwame przez Żydów rosyjsiich. Ko- 
kowcew nie znajduje iędnak odpowiedzi na te za. 
rzmty. 

W: kilka dni potem Nathan został powtórnie przy | 
ięty przez Stodywina; W 12 godzin po tej rozmowie 
zostało wysadzoue w powietrze letnie mieszkanie, | 
w którem rozmowa ta się odbyła. Stołypin był | 
wówczas w mieszkamiu nieobecny. Dzieci Stałypi 
na. i kka innych osób zostało oiężko rannych. 


czelny dyrektor poczty odpowiedział, iż nie- 
możlówem jest wprowadzić tę inowacjię. 
Ponieważ urzędy pocztowe w  Paiestynie 
odmawiają przyjmowania depesz, pisanych lite 
mami hebrajskiemi, powołując się na decyzje ' 
naczelnego dyrektora poczty, młody prawnik 
żydowski w Tel Awiwie p. Frenke! zaskarżył 
do najwyższego sądu w Palestymie tę decyzję. 


R 


REDUKCJA URZĘDNIKÓW KOLEJOWYCH W | 
PALESTYNIE W związku z polityką oszezędno- ; 
ciowa, stosowaną obecnie przez rząd palestyń- ; 
ski, przeprowadzona została redukcja w kolejnic- | 
twie, która objęła 110 kolejarzy. Dyrekcja: kolei | 
zamierza w ten sposób zaoszczędzić 600 funtów | 
szteri, miesięcznie. f 

SUBWENCJE RZĄDOWE DLA TBATRÓW ŻY | 
| 
| 


rządu litewskiego zawiera pozycję w wysokości 
26.000 litów dla teatrów żydowskich na Litwie. 
20.000 przeznaczono dla teatru żydowskiego orač 
6.000 litów dla „Studjo” hebrajskiego w Kownie. 
NOWY WIELKI SZPITAL Ww TEL AWIWIE. 


Wkrótce zostanie wykończony nowy gmach dla | 


szpitala „Iadasy” w Tel Awiwie Koszia budowy 
szpitala wymoszą 18.000 funt. szterl, z której to 
sumy rząd palestyński pokrył 4.600, zaś bare: 
Rotshild w Paryżu 2.500 funt. szter. Nowy szpital ` 
mieścić będzie 102 łóżka. 


NN 


NAJNOWSZA. FIRANKI 


HMĄATERIRŁY NA 
oleca iabtuka liranek 
Wijz, KRAKOW, UL, GRODZKA L. 71 
2456x obok Wawelu końcowy sklep i 
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Sprawa ta już wkrótce będzie rozpatrywana. | Sprigfield, Massachusetts. 
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ROJ/ JA BOJ 
A PAZNOKC! | 


Eksperyment Ecigara Poe 


Pewnego dnia wszedł Edgar Poe do jakie- 
goś sklepu z wyrobami itono aby 
kupić kilka cygar i zauważył, że znajdujące 
się tam sklepowa posiada w swej twarzy 
wszystkie typowe cechy wskazujące podług 
fizjognomistyki na niedorozwój umysłowy. 
Spostrzegłszy. to, Poe postanowił sprawdzić 
na niej prawdę pewnych wskazań fizjogno- 
mistyki. 

Wybrał więc ze stojących na iadzie pudełek 
kilka cygar, potem jednak położył z powro- 
tem do pudełka i zażądał papierosów w tej 
samej cenie, jaką musiałby zapłacić za owe 
wybrane przez siebie cygara. Otrzymawszy 
pudełko, Poe schował je do kieszeni i skie- 
rował się ku drzwioła. 

— Przepraszam pana — zawołała sklepowa 
— pan zapomniał zapłacić za papierosy. 

— Przepraszam — odparł grzecznie pisarz— 
wziąłem je przecież zamiast cygar. : 

— Niech więc pan zapłaci za cygara. 

— Jakże mam płacić za cygara, których 
nie paliłem i nie będę palii?,. Położyłem je 
przecież w pani oczach z powrotem do pu- 
dełka, 

— Tak.. rzeczywiście... — odparła por 
mięszana idjotka i pozwoliła Poemu opuścić 
sklep. 


——— 


Reresat zmarł w Fr. 1616... 

Pewien naiwny Irlandczyk amerykański, 
niejaki Tom O'Hare mieszkający w m. Spring- 
field, stanu Massachusetts, dorwawszy się 
w bibliotece miejskiej do dzieł Szekspira, 
tak sobie upodobał tego pisarza, że postano- 
wił podziękować” mu osobiście za rozkosz 
duchową, którą mu sprawił, Zasiadł tedy do 
stołu, napisał list wzruszający i zaadreso- 
wawszy kopertę: „Mr. William Shakespeare, 
Stradford on Avon, England“, wrzucił go do 
skrzynki pocztowej. 

List powędrował przez Ocean i dotarł do 
Stratford. Widocznie jednak urzędnicy pocze 
towi tego miasteczka nie wiele wiedzieli 


-o wielkim jego synu, list bowiem doręczany 
„był trzem listonoszom po kolei, aby wyszu- 
kali mieszkanie adresata. 
bezowocnych poszukiwaniach pismo prosto" 


Dopiero po tych 


dusznego Irlandczyka dostało się do biura 
iistów niedoręczanych. 

Na szczęście, tam przynajmniej znalazł się 
urzędnik, wiedzący coś o genjalnym drama- 
turgu, dopisał więc na kopercie: „Nie można 
było doręczyć, bo adresat zmarł d. 23 kwietnia 
i wyprawił list z powrotem do 


FZERAEAEEOZEEENEY RAEMACIĘ ODEON 1 E 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Niedziela: 330 pop. „Wesele żydowskie w Pol- 


'sce'* („Pojlisze chąsyne") ceny, zniżone; 8/30 więcz 


„Kura Boża”. wat 


TEATR IM. J. SLOWACKIEGO 
Niedziela: pop. „Betleem polskie“; wiecz. „Mu- 


rzyr warszawska”, 


Poniedziałek; „Murzyn warszawski. 
TEATR REWJOWY „GONG“ (UL, RAJSKA) 
(codziennie dwa przedstawienia o g. 7-ej i 9-ej) 
Niedziela: „Karnawał pod gazem“ (trzy przed 
stawienia). 
Poniedziałek: „Karnawał pod gazem“, 
REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
BAGATELA: „Burza“. 
CORSO: „Kobiet:a z lampartem*. 
NOWOŚCI: „Mary Lu" (z Lyą Marąy 
SZTUKA: „Szeherczada”*. 
„Chata wuja Toma‘ 
„Miłostki* (Harry Liedtke). 
aaliehsiwoi (z Brygiią a 


WARSZAWA: 
WANDA: 
UCGIESĄA, 


- Lokale łabryczne 
w bliskości Dworca towarowego w Krakowie. w no- 
wym budynku, do wynajęcia. — Zgłoszenia pisemne 
pod Skrytka pocztowa Na, 47, Kraków L 17 x 
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Dc DATEK TYGODAICWY „KCWEGO DZIENNIKA" 


Nowa książka polska o nowej Palestynie 


Książka, która leży przed nami *) — to pierw 
sza próba oddania w polskim języku w szacie 
beletrystycznej życia Nowej Palestyny — i to 
jest jej cechą zasadniczą. 

Autor tej książki jest zupełnie nową posta- 
cią na firmamencie powieściopisarskim i dla- 
tego nie wiem, czy dobrze zrobił, wybierając 
dla swoich pierwszych kroków w literaturze 
drogę tak odpowiedzialną i trudną. 

W każdym bądź razie trzeba przyznać, że 
owę pierwsze kroki są nie zupełnie bez talentu 
i oznaką posiadania pewnych zasobów wiedzy 
w technice powieściowej. 

Powieść zaczyna się postanowieniem pewne- 
go młodego sjonisty, powziętem na zebraniu 
partyjnem' zerwania z dotychczasowym sta- 
nem rżeczy i pójścia z laską wędrowca do 
Erec. Pierwszy ten rozdzial jest najsłabszy, jest 
bowiem przeciążony polemiką. 

Aby postanowienie powyższe mogło uczynić 
na nas wrażenie, nałeżalo nas do lego momen- 
tu wcześniej przygolować, nie wystarczy bo- 
wiem przedstawić wypadki chronologicznie, 
lecz należy. również pamiętać w powieści o sztu 
ce; trzeba było wykazać wewnętrzne zalety du- 
chowe mlodego  sjonisty, oddanego sprawie 
oraz wpływy zasadnieze, które przyczyniły się 
do tego, by koniecznie w tym a nle innym dniu 
bohater powieści powziął decy! dujące o jego lo- 
Sie postanowienie. 

Podobnie bladym i małokrwistym jest i dru- 
sA rozdział, w którym autor spróbował bez 
szczęśliwego rezultatu przedstawić  pzekrada- 
danie się przyszłych chaluców przez granicę ru 
muńską. Być może, że rozdział ten dlatego u- 
czynił na nas takie ujemne wrażenie, że pa- 
mięiamy, że niektórym naszym powieściopisa- 
rzom udało się już przedstawić wiernie i pięk- 
nie tę marityrologję chaluców. Tak np. odzna- 
czał się w takich opisach do dziś niedoceniony 
pisarz hebrajski Ch. Brenner. Z opisu autora 
„Jehoszui“ widać, że nie znajdował Się on ni- 
gdy w podobnej sytuacji i brak mu tej cechy 
prawdziwego artyzmu przeżycia tych momen- 
tów, które odzwierciedla w utworze. 


*) Józef Rotbiaj — „Jelioszua”, Wyd. M. I. Freid i 
Ska, Warszawa. 


| 


Natomiast czyta się ię książkę z pzyjemno- 
ścią i zainteresowaniem wiedy, gdy autor po- 
czyna apowiadać o życiu bohatera powieści w 
kolonji Cofim. Życie „Kwucy”, Cofim wpraw- 
dzie nie wyróżnia się zbytnią oryginalnością, 
czylamy prawie to samo co tyle już u nas pi- 
sano w ostatnich czasach o życiu w kolonjach. 
Skromność ta w opisię jest tutaj zupełnie na 
miejscu. Wątpimy jednak, czyby udało się au- 
torowi odzwierciedlić oryginalnie zycie kwucy 
z. subjeklywnego punktu widzenia. 

Przebaczamy ież autorowi. że wniósł w po 
wieść słaby epizod miłości Jeloszuy do córki 
arabskiej. epizod, który jest źródłem kłótni po- 
między Arabami z okolicy, a towarzyszami z 
„Kwucy”, z biegiem czasu przelwarzającej się 
w krwawe starcia. 

Czy jedynie miłość Żydów de kobiet arab- 
skich jest przyczyną nienawiści Arabów do Ży 
dów? Ale że młody początkujący autor nie jest 
zupełnie pozbawiony zdolności. pisarskiej, 
świadezy ładnie przezeń odlworzony typ cha- 
luca . „Szmarjahu ĦHĦebraisiy“. Rozdział jemu po 
święcony jest najlepszym. Szmarjahu Hebrai- 
sta nie może się nauczyć mowy hebrajskiej, 
która mu jest droga madewszystko, a kiedy 
umiera Śmiercią bohaterską, nie zdoław: szy Wy- 
rzec dwóch słów całkowicie po hebrajsku, wy- 
ciąga powoli stygnącą dloń w stronę nowej ko- 
longer „Hatikwa” i woła: „Tam... heatid!.. (Przy 
szłość”)... 

Należy wyrazić wdzięczność wydawnictwu 
1. M, Freida i Ski że wydało tę książkę, uka- 
zującą się w chwili bardzo odpowiedniej. W pe 
wnych kołach inteligencji polskiej daje się od- 
czuć w ostatnich czasach zwrot ku lepszemu 
pod wzg 'dem odnoszenia się ich do Żydów; 
również i Żydzi zasymilowani zdradzają więk- 
sze zainleręsowanie się krajem swych ojców 
i tem, co się w nim dzieje obecnie. Dobrze jest 
więc, iż Połak 2 iembardziej Żyd, dla którego 
obcym jest język hebrajski) znajdzie książkę, 
która, choć ma braki z arlystycznego punktu 
widzenia. podaje jednak wiadomość o Erec i po 
| aa ode wysiłkach „chałuców” około zbudowa 
|» odrodzonej Ojczyzny. 

J. Warszawiak, 


Dwieksiążkio dzieckui o człowieku 


Są książki, które są dokumentami życia. Au- 
torzy piszą je, by zilustrować tylko pewien od- 
cinek życia, ale czytelnik wyciąga dalej idące 
konsekwencje, obejmujące całość życia. 

Chciałbym zwrócić uwagę na „Kostię Riab- 
cewa“ Ogniewa i na „Republikę Szkid” G. Bia- 
łycha i L. Pantelejewa, obie w połskiem tlu- 
maczeniu, wydane przez  „Bibljotekę Groszo- 
wą” w Warszawie. Obie książki poświęcone ro- 
syjskiemnu dziecku. Pierwsza dziecku normal- 
nemu, a druga opuszczonemu. moralnie zanie- 
dbanemu, pozbawionemu opieki rodziców 

„Kostja Riabcew* jest pamiętnikiem chłopca, 
który kończy nowoczesną, rosyjską szkołę. Wie 
my, że szkoła w Rosii stanowi obok teatru i lite 
ratury przedmiot powszechnego zainteresowa- 
nią. Można być jak najbardziej krytycznie uspo 
sobionym wobec sowietów, ale przyznać trzeba, 
że w dziedzinie Szkolnictwa  sowieęly bardzo 
wiele zdziałaly przeistaczając do gruniu nawet 
oblicze rosyjskiej wsi. Być może, że nie wszyst- 
kie eksperymenty się udały, że niektóre poczy- 
nania są nawet szkodliwe, że istota rosyjskiego 
szkolnictwa podporządkowana polityce wydaje 
się nam z gruntu fałszywa, ale uznać należy 
inicjatywę, energję, twórczy rozmach sowietów 


w tej dziedzinie. Książka ta w formie pamięt- 
ników  piętnastołelniego chłopca stawia pro- 
blem wychowania młodzieży w całej swej ja- 
skrawej jasności, wiele nam dostarczając ma- 
terjału do dyskusji. Otrzymujemy pełny obraz 
przypływów i odpływów duszy młodego chłop- 
ca, któremu rozluźniono cugle dyseypliny, któ- 
rą my tu w Europie uważamy za nietykalne 
tabu i kazano mu mocować się ze sobą samym, 
by wydobyć codzienną walkę z niszczycielskie- 
mi instynktarni chaosu potrzebny hart w życiu. 
Kosta nieraz się załamuje, niejednokrotnie dzi- 
kie wyrządza psoty, 
lom), ale w ostaieczności wychodzi zwycięsko 
z tych zapasów, wywalcza na sobie samym 
zdrową indywidualność. 

Żywszą i bardziej iutercsującą jest druga | 


powieść. Tak Nomberg, jak i Zynger, o któ- | 


rych wrażeniach z podróży po Rosji już pisali- 
śmy, wskazywali na wielkie niebezpieczeństwo, 
zagrażające Rosji ze strony całej armji włóczą- 
cych się po Rosji bezdomnych dzieci. Sowiety 
wypowiedziały tej straszliwej pladze walkę, a 
„Republika Szkid* daje nam ciekawe epizody 
tej walki. „Republika Szkid* jest bowiem szko- 
łą już Dostojewskięgo, która jest zakładem wy- 


„szkrabom” (nauczycie- | 
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Z. SZLIOŃSKI. 


Znój 


Ubierz mnie kochana matko w najpiękniejszą moją; 
szatę 


Io Świcie mnie poprowadź w znój! 
Kraj się w zawój tuli, święty, 
Jak rzemienie modlitewne idą szosy w dak 


Modły ranne zmówi wtedy miasto piękne do swych 
stw6rców, 

A wśród stwórców -— ja, twój syn Abraham, 

Co poetą jest 1 robotnikiem w Azraelu! 


A gdy ojciec wróci ze swej pracy przed wieczorem 
Będzie szeptał czwie słowa: 

Syna mam ja, Abrahama — 

Mocne Ścięgna jego są i kości — 

Alleluja! 


Ubierz mnie kochana matko, w najpiękniejszą moją. 
szatę 
I o świcie mnie poprowadź 
W znój! 
Przeł. z hebr.: Szymon Woli. 
W ED CZA. 


chowawczym dla dzieci, które w życiu przeszły 
już prawdziwą gehennę, przechodziły že za- 
kładu do zakładu, ponieważ uważano je za nie- 
uleczałne i niepoprawne. „Republika Szkid” 
dokonała jednak cudu, 
książki mają być rzekomi wychowankowie te- 
go zakładu. Przesuwa się przed nami cała ga- 
lerja tych wychowanków, a więc złodziejasz- 
ków, bandytów, włamywaczy, maiych złośli- 
wych bestyj w ludzkiej postaci. Z początku kra 
dną. torturują nauczycieli i kolegów. znęcają 
się nad bezbronnemi zwierzętami, bez potrzeby 
niszczą ludzki dobytek, jednem siowem autorzy 
nie koloryzują, nie ukrywają niczego, nie wy- 
gładzają, lecz otwarcie i jawnie odsłaniają ca- 
łą niezawinioną ohydę. gnieżdżąca się w du- 
sząch tych straceńców losu. Szkoła z dzielnym, 
energicznym ,„Wikmiksorem”* (Wiktorem Mi- 
kolajewiczem Sorkinem) na czele, ujarzmila je 
dnak ie dzikie besije, zdławiła niszczycietskie 
instynkty, wydobyła zamuloną błotem życia 
wrodzoną dobroć i wykierowała swych wycho- 
wanków na dzielnych ludzi. 
Radziłbym każdemu wychowawey, by ię 
książkę przeczytał. Zainteresują go nietylę re- 
zultaty, które może wzbudzą duży sceptycyzm, 
ale perypetje tej walki szkoły ze zwierzęciem 
ukrytem w duszy zaniedbanego dziecka. Mnie 
interesuje jednak inna kwestja, z całym pro- 
blemem nie pozostająca w żadnym związku, 
leżąca niejako na marginesie tych książek. 
Oto wyłania się ku nam dobroć człowieka. 
„Der Mensch ist gut“ — tak zatytułował zna- 
komity pisarz inkecki . Leonhard Frank pier- 
wszą swą powieść przeciwko wojnie. W duszy 
każdego czlowieka odbywa się nieustanna wal- 
ka między Arymanem a Ormusdem. Od ży- 
cią i jego stosunków zależnym jest wynik tej 
wałki, Sa ludzie, do których życie się uśmie- 
cha, a ci szczęśliwi losu wybrańcy mogą sobie 
nawet pozwolić na zbytek — dobroci, Biada nie 
| szczęśliwym, którym losy odmawiają nawet ła- 
ski — dobroci. Zamiera w nich wszelka tkli- 
wość, a serce zatrute jadem goryczy, staje się: 
| nieczułem na krzywdę człowieka. 
I mimowoli nasuwa się refleksja na temat 
moralności i etyki. Latwo być moralnym, ale 
ciężko być etycznyjm. Jest się moralnym. gdy 
się slucha uświęconych prawd, chadza się u- 
tartą ścieżką, ale jeśli swą prawdę okupić trze- 
ba cierpieniem, jeśli dobroć trzeba wywalczyć 
codziennym wysiłkiem, wtenczas dopiero staje 
się człowiek etyczną istotą. 

Te właśnie myśli i refleksje nasunęty mi obia 
| ok o rosyjskiem dziecku... M. Kanfer. 
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albowiem autorami 
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KRONIKA LITERACKA 


ZGON LEONA BAZALGETTE'A. 

W Paryżu zmarł w tych daniach w 55 roku życia 
Leon Bazalgette, jeden z najsubtelniejszych francu- 
skich poetów i krytyków. Zmarły wprowadził do 
Francji Watla Whitmnaa,  przetłumaczywszy jego 
dzieła na język francuski. Jako poeta należał zmar- 
ły do szkoły unanimistów, na czele których stał, jak 
Wiadomo, Jules Romains i Duhamel. Bazałgette był 
współpracowiikiem „Mercure de France", gdzie 0- 
głaszał cały szereg lilerackich sindjów. Razem Z 
Barbussem założył czasopismo „Clarie. Ostatnio 
razem *z Barbiussem wydawał tygodnik 
którego głównymi współpracewiikami byli Emstetn, 
Gorkij, Unamuno i Upton Sinclair. 


„WIADOMOŚCI LITERACKIE" 0 KRAKOW- 
SKIM KONKURSIE DRAMATYCZNYM. „Wiudo- 
mości Literackie“ zamieścily artykuł pl. O rzeko- 
wym skandalu konkursowym”. Artykul ten kon- 
czy się następującym ustęran: „W naszem prze- 
konamiu skandaliczny jest przedewszystkiem arty- 
kuł p. Haeckera, który walsę polityczną z Nowa- 
czyńskim przeniósł na grunt literacki (potępił to 
już walczący takżę z Nowaczyńskim sjonistyczny 
„Nowy Dziennik“), a nasiępnić w najzupełniej e 
pacznem świetle przedstawił lak szlukę Nowa- 
czyfńiskiego jak Geella". 

NOWA SZTUKA ADAMA GRZYMALŁLY- SI[- 
DLECKIEGO. W Warszawie wystawiują obecnie 
rowa sztukę Adama Grzymały- Siedleckiego, auto- 
ra „Spadkobierców* i „Popasu królu jegomości”. 
Sztuka ta pt. „Włamanie” jest wedle głosów jwa- 
sy warszawskiej dobrze. skonstruowanym melo- 
dramatem, 

NOWY DRAMAT FRITZA VON UNKUNA. Zna 
ny niemiecki autor dramatyczny Frits von Guruh 
nepisal mowy dramat pl. „Dr. Mori“. Akcja od- 
grywa się współcześnie. a zaczerpnięlą jest ze 
świata fil mu. 

NOWA SZTUKA MAJAKOWSKIEGO P, T. „PLU 
SKWA*, Znany poeta-iuturysia Majakowski zakoń- 
czył w tych dniach swą najnowszą sztukę p. t „Plu 
skwa”. Sztuka ta iesi utopią persenakią, a akcja od- 
grywa Się szęściowo w roku 1979. Najnowszą sztu 
kę Majakowskiego wystaw: teatr Majercholda. 

ZGON LITERATA ROSYJSKIEGO, W tych dniach 
znał w Rzymie na gruźlicę płuc many literat To- 
syijski i dziennikacz, M. K. Perwuchiu. Zinarły już 
od dwndziesiu lu mieszkał w Rzyinie i do ostafaici 
chwili swego Życia czynny byt, mko pisarz i publi- 
LYSKI. 

ZGON ANGIELSKTEGO DRAMATURGA H. A. 
JONESA. W 77 roku życia zmarł oucydaj w Ton- 
Gynie zwany dramaturg angielski Henry Artur Ja- 
res, Zmarly odegra! swego czasu w historji an- 
gielskiego dramatu bardzo poważną role, Napisal 
kilkadziesiat dramatów | cały szereg stadjów © 
tcatrze, Najwiekszy swój sukces odniósł  szlwką 


„The siver King“, która prawie przez rok nie 


| op ran) 


„Mende. 


Ę 
NADESŁANE KSIĄZKI i CZASOPISMA 


schodzila oz repertnaru wszystkich  ungielsk ich. 


scen. Nicklóre z jego ulworów. jeszeże obecnie na- 
leżą do żelaznego repertuaru angielskiego dra- 
mału. ; 

UKOŃCZENIE WIELRIEG) SŁOWNIKA 0X- 
EORDZKIEGO. Po czterdziestu latach żmudnej 
pracy całego sztabu najwybitniejszych filologów 
argielskich ukończony został hareszcie olbrzymi 
słownik Oxlordzki, przedstawiający dokładną hi- 
storję języka angielskiego od XI wieku aż do o- 
statmej chwili. 

„KRÓL LEAR“ — OPERA. Giovanni Papini u- 
lożył Z „Króła Leara Szekspira libretto do ope- 
ry, do klórej muzykę skomponował Vito Fruzzi, 


ZGON JERZEGO JAKULOWA. Zoomy malarz | 
rosyjski Jerzy Jakulow ziaarł w Eriwaniec w 4t 


roku życia. Zmarły pracował toż dla teatru, m. i. 
znane sa jego dekoracje do „liabimny". 

ALEKSANDER MOISSI PRACUJE DLA FILMU 
Aleksander Moissi występuje obecnie w południo- 
woj Afryce. Staniąd jedzie do Argenlyny na sze- 
reg gościnnych występów. W kwietniu przybędzie 
do Iłollywood, gdzie zaangażowany zostat do kil 
ku filmów dźwiękowych. 

OSSK OSWALDA WRACA DO SCENY. Znana 
ariystka filmowa Ossi Oswalda, która przed swo- 
ją karjera filmową, byla artystka toatrałną, wra- 
ca obecnie do. lealru. Zoslala zaangażowama przez 
wiedeńskiego dyrektora Marischke do roli subret- 
ki w neejnewwszej operelce. 

POLICJA KRYMINALNA W BERLINIE PRZE- 
GIWKO FILMOWI „JAŚNOWIDZĄCA* Conzura 

eriińska zabroniła wyświetlania filmu „Die Hell- 
scherin”, w którym główną rolę gra p. Günther — 
Gelfers, anama „jasnowidząca* z procesu w lnstex- 
burgu. Policja berlińska urządziła po wojnie spe- 
cjalny oddział, by zbadać wszystkie wypadki, w 
których „jasnowidze* mieli rzekomo dopomóc po- 
leji w odkrywania zbrodni. Okazało się, że mamy 
lu do czynienia tylko w mistyfikacją. Zwłaszcza 
Günther- Geffers kilkakrotnie usiłowała interwe- 
njować w rozmaitych kryminalnych wypadkach, 
ale bez skutku. Można powiedzieć, że wytworzył 
się specjadny przemysł „jasnowidzących* mistyfi- 
kalorów. Cenzura zakazała więc wyświetlania fil- 
mu „Jasnowidząea”, by zapobiec wprowadzaniu 
w błąd opinji publicznej. . 


Prs 


A. GRANOVSKr. Problemes de la ierra en Paie- 
Sime. .Avec wio prasacę de Charlea Gie» -— Parsi 
1928, Les edition: eder (226 stron -- ccaa 12 pr.) 

i * r 

„FEON KATAN“. Tygodnik hebrajski dla dzieci 
mladszej młodzieży. Zajmajscy materjal redakcyj- 
ny. lekka treść, ilustracje. rozrywki. — 
wa, Chłodna 41. 

SAMORZĄD  MALOPOLSKI*. Czasopismo po- 
sprawom. 


Warsza- 


ŚWiĘCONnC samorządu - lerytorjulnega, 


W cieniu tytana 


Małżenka Bernarda Shawa 


Malżonka Bernarda Shawa chętnie pozostaje 
w cieniu, zaćmiona sławą swego wielkiego mẹ- 
ża. Gdy się przegląda „Who's Who“, znajduje 
się nazwisko George'a Bernarda Shawa, które- 
go (inicjały G. B. S. niby pieszczotliwe skróce- 
nie, znane są publiczności angielskiej. Znajduje 
my tam mnóstwo wiadomości o Wielkim pisa- 
rzu, natomiast napróżno szukalibyśmy tam 
choćby słowa wzmianki o małżonce tytana pi- 
śmienniciwa angielskiego. 

Przęd zamążpójściem nazywała się Charlotta 
Frances Payne- Townsend. Niezmiernie czynna, 
oddawała się całą duszą ruchowi reformowe- 
mu, wykazując przytem wielkie zdolności or- 
ganizatorskie i adminisiratorskie. W czasie, 
kedy poznała Bernarda Shawa. był on dzien- 
nikrzem i chorował ciężko wskutek nieszczę- 
Sb wego wypadku. Panna Payne-Town-send pie 
lęgnowała go więdy z takiem poświęceniem, że 
wrócił do zdrowia. W r. 1898 po ozdrowieniu 
î ożenieniu się 42-letni wówczas Bernard Shaw 
porzucił zawód dziennikarski ń poświęcił się 
Wyłącznie twórczości literackiej. 

Sam Shaw opowiada wesoła historję, jaka 
się wydarzyła podczas jego ślubu przed urzęd- 
nikiem stanu cywilnego. Świadkami byli dwaj 
przyjaciele Shawa. a jednym z nich był profe- 
sor Graham Walloo. Obaj przyiaciele ubrali 
ue w najładniejsze garnitury, zaćmiewając w 


ten sposób skromnie ubranego narzeczonego, 
który widocznie nie posiada? odświętnego gar- 
nituru. Urzędnik stanu cywWiilego nie spojrzał na 
wet na Shawa, lecz zaczął zadawać pytama 
profesorowi, biorąc go za narzeczonego. Jest 
rzeczą zbyteczną opowiadać, że omyłka odrazu 
została naprawiona. Od czasu zamążpójścia 
zdrowię i dzieło męża stały się celem życia panı 
Shaw. 
Whitehal, jak 


w willi w Ayot St. Sawrenco 


wpływ pani Shaw daje'się zauważyć w sposób | 


nadzwyczaj miły. Jest ona towarzyszką męża. 
poważną i głęboką w sposobie myślenia, odczu- 
wającą jego twórczość, pełną zapału i zawsze 
gotowa do zachęcenia go w jego pracy. 

Ubran a poprostu i w sposób nie zwracający 
uwagi, towarzyszy często mężowi na odczyty 
i inne zgromadzenia. Na skutek wybitnej prze- 
wagi męża jej własny talent artystyczny i lite- 
racki został zupełnie w cień usunięty, 

Pani Shaw  wyświadczyła Anglji wielka 
przysługę przez przyswojenie jej dzieł Brieux - 
ego. Będąc sama idealistką i reformatorką, za- 
pragnęła przełożyć ns język angielski dzielo 
socjalnego reformatora Brieux,go. Jeszcze inna 
pracą, za która przyszłe pokolenia będą jej 
wdzięczne, jest zbiór wypisów z dzieł jej męża 
pod tytulem: „Wybrane ustępy" z dzieł Ber- 
narda Shawa. . 


I 
eine Framkfurterin, Gerhart Pohl: Hermann Kes- 


Zarówno w jej domu londyńskim, w | 


szkolnego, Wyznaniowczo 1 $0-pódmczego. Przy- 
posi aklnalne i ważne arlvkuly z dziedziny sarno- 
rządu gminnego i problemów aułonomji — Wado- 
wice, ml. Mickiewicza 3. 

„SZTUKI PIĘKNE”. Numer L (5g0 Roczniwa) za 
styczeń 1929 r., pod redakcią proi. Władysława Jas 
nockicgo, ukazał się w hadiu. Treść numeru: 1) 
Polskie drzeworyty ludowe -- napisał Jan St By- 
stron; 2) Kronika artystyczna, Numer zdcb: 39 re- 
prodwkcyj w tekście, oraz 1 wielobarwna rotogra- 
wiara: „Malka Boża* (drzeworyt kolorowany z 
„Teki Łazarskiego”). Cena pojedynczego numeru 
zł, 6. Do nabycia we wszystkich księgarniach i w 
Adminisirach „Sztuk Pieknych", Kraków. Wols 
ka 19. 

„DIE WELTBURHNEĆ, Wochenschriit fur Po- 
Plik, Kunst, Wirtschaft (Charlottenburg, Kanistras 
se 152). Nr. 2 zawiera: Lothar Persius: Der zerbra 
chene Dreizack, Ignaz Wrobel: Das A-B-C des An- 
gcklagien, Simson Carasco: Cotty 11, Heinz Poi: 
Fir Wolksbibliotheken unbrauchbar“, Peter Pam- 
ter: Herr und Frau Wichtig lassen bitten, Hans 
Rcimamn: Danzig, Theobald Tiger: Chanson fir 


ser, Morus: Parker Gilberts Bericht, 
gen — Antworten. 


Bemerkun- 


NADESŁAKE. 


*a rubryka (o radekcja nie odpowtade. 


Bziś w niedzie'e, dnia 13 stycznia 
o godz. 5-tej wieczór odbedzie się 


ZMYCZNĆ WALNE ZOROMADZENIE 


Zyd. Tow. Szkoły Ludowej i Sredn. w Krakowie 


przy ul. Brzozowej L. 5 


z następującym ponządkiem dziennym? 

1) Odczyńtamię protokoht z ostatniego Walnege 

Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie ustępującego Zarządy, 

3) Sprawozdanie kierowmika szkoły. 

4) Sprawozdanie komisji koatrolującek. 

5) Wniosek komisji kontrolującej o udzielenie 

absolutorjum z czynności finansowych i administra. 
cyjnych ustępującemm Zarządowi 

6) Wybór nowego Zarządu komisji kontrożującej 

i sądu polubownego. 

4) Wnioski. 

W razie braku kompletu odbędzie się tego samego 
dnia dmugic Walne Zgromadzenie o zodziaże 6-tei 
„wieczór, bez względu na komplet. S4x 

| 
[) 


Podziękowanie 
Nie będąc w stanie osobno dziękować wszy“ 
stkim Przyjaciołom i Znajomym, którzy z po- 
wodu utraty żony i matki bł. p. Gusty Birman- 
nowej. okazali nam tyle prawd: „wego współ- 
czucia i zaimtenesowamia — przesyła tą drogą 
Rodzina. 


serdeczne podziękowanie 87x 


Czy jeszcze nie wiesz 
że je ynie 

BIBLJOTEKA LITERACKA 
STRADOM L. 19. TELEF. 3488 


Jeg odpowiada Twym wymaganiom? 


Za nadzwyczaj swmieuną i szybką likwidację stra. 
ty wskutek pożaru w moim zakładzie lekarsko- 
dentystycznym w Jaśle, przy wl, Sokoła 93, pozwae 
lam sobie Towarzystwu Ubezpieczeń „ORZEŁ“ w 
Krakowie, jakoreż WP. sekretarzowi Karolowi Sin- 
gerowi, oraz ajemtowi Majlechowi Thumimowi z 
Jasia, złożyć sendeczne podziękowanie. 

Lekarz dentysta 
83 g B. KOTLARSKA-STILLMANOWA. 


lika Stillerówna Baruch Sternberg 
Jabłonka na Orawie Jordanów 
zaręczen. w grudniu 1928 r. 


| 
| 
| Podziekowanie 
| 
| 
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Przyjdź a przekonasz Się, 20 najtańszem źródłam 


zakupu wszelkieh urtykułów kosmetycznych jest tylko firma: 
hurtowny skład 


L. LE R B Z c Fi mydeł i perfum. 


Kraków, Krakowska L. 7 (w sieni) 
I UWAGA NA ADRES H! 


. Astma — Zapalenie oskrzeli 
| Żądajcie bezpłatnie broszury pouczającej Nr. Y 
1 ` Dr. GEBRARD i Sp., Gdańsk. 


Sir. 10 


GŁOSY PUBLICZNE 


PIERWSZY WALNY ZJAZD 
b. Wythowanków Zakładu Wych. 


Sierót Zyd. x 
w Krakowie przy uh, Bietiowskiei 84 


Z inicjarywy 7. dyr Zakładu p. G Spierera od- 
był się w dniu S styczwia 1929 pierwszy Walny 
Ziazd b. wychowanków Zakiądu, którzy od r 1918 
—1026,27 pozostawali pod opieką błp, prezescwe! 
Róży Reckowęj i dyr. G. Spiarera, a po wystąpieniu 
z. Zakladi puacują w różnych zawadach, 

Ziazd zaazół p. dyr. Spierer, który wyrazjł swo,a 
Szczerą radość, że obecnie wita swoicli b. wycho- 
wannów już jako pracowników przy różnych war- 
saach pracy u wierzy, że każdy z much pracuie 
sumiennie i przyczymia się do szczęścia drugich, 
Jednux smutek musi ogarnąć wszystkich, którzy u- 
przyiamiiają sobie, że Świetlana postać bp. wicice 
zasiużona prezesowa Róża Rockowa, która tyle dla 
dobra. wychowanków, zdziażała, opuściła nas na za- 
wsze. Mówca. jednak pociesza wszystkich, że duch 
Jej towarzyszy wszystkim b. wychowankom i żywi 
nadzieję, że wszyscy wychowankowie z wdzięczno- 
ścią zawsze Jej imię wspominać będą. Przeamówie- 
nie to zebrami stojąco, wysłuchali w skupienia, 

Pan dyr. Spierer w dalszen swem przemówiedin 
zaznaczył, że do zainicjowania Zjazdu skłoniła go ta 
okoliczność, że pragnie, aby b. wychowankowie po- 
zostawali w dalszym ciągu w kontakcie ze sobą i 
ażeby sardeczny stosunek rodzimy, jaki powstał 
między nimi w czasie ich pobytu w Zakładzie, byt 
w dalszym ciągu kontynuowany. Pragnie też, ażeby 
b. wychowankowie zawiązali swe własne Stowarzy 
szenie, którego celem będzie popierać swych człon- 
ków tak pod względem moralnym, jakoteż i matē- 
rfalnym. Doświadczenie uczy, że niektórzy wycho. 
wanikowie, mimo wzorowego zachowania się w Za- 
kladzie, ukończenia szkoły powszechnej, tenminu i 
szkoły dolształcającej, nie byłi w stanie po wystą- 
pieniu z Zakładu tak się urządzić, aby się mogli 0- 
bejść bez pomocy obcych. Jeśli wymienieni nie mają 
się zmarnować, to jeszcze przez jakiś czas będzie 
Się musiało dążenia ich popierać. To poparcie da im 
w przyszłości własne Stowarzyszenie, a wszyscy 
jedmemm zawsze będą w stanie dopomóc. 

Walny zjazd jednogłośnie mchwalił przystąpić do 
założenia Stowarzyszenia i wyraził P. Dyr. Spiere- 
powi serdeczne podziękowanie za inicjatywę, poczem 
przystąpił do wybrania tymiozasowega Komitetu, w 
sktad którego weszli: Periman A, Weberówua E. 
Lerner A. i Z. Heuberzer, R., Rener M. i Klahr H., a 
zadaniem tyrmczasowego Komitetu będzie już teraz 
pomagać tym, któnzy by się znałeźk na liście bez- 

Statut Siowadrzyszemia referował Z. Lenna, który 
g pewmemi zmianami został przyjęty i polecono tym 
czasowemu Komitetowi, aby przedłożył tea statu: 

Ważniejszo punkty statutu są: 

. Stowarzyszenie nosi nazwę im. Róży Rockowej b. 
wychowanków Zakładu Wych. Sierót Żyd. w Kra- 
kowie przy ul. Dietlowskiej 64. 

Celem Stowarzyszenia jest służyć swoim człon. 
kom radą i pomocą tak pod względem mnrainym, ia. 
koteż i materialnym. 

Rezolucje, zaąpadłe na, Zjeździe: 

1) Pierwszy Zjazd b. wychowanków Zakładu 
Wych. Sierót Żyd, w Krakowie, odbyty w dniu 6 
Stycznia 1929 r. celem uczczenia wielkich zasług 
bip. Róży Rockowej położonych około wskrzesze- 
mia Zakladu i bezgramicznego poświęcenia się około 
dobra wychowanków, około powstania internatu, 
bursy, kolonji i półkołonji wakacyjnych i opieki po- 
zm - zakładowej, uchwalił swe Stowarzyszenie na- 
zwać Jej imieniem, oraz dzień Jej urodzin i rocznicę 
śmierci obchodzić uroczyście. d 

2) Pierwszy Zjazd b. Wych. Zakładu Wych. Sie 
tót Żyd. w Krakowie, odbyty w dniu 6 stycznia 1929 
wyraża kochanemu Dyrektorowi P. G. Spiererowi 
publicznie hołd za ciężką í żmudną pracę około ich 
wychowania. za Jego wielkie poświęcenie przy re- 
organizacji Zakładu, za zoręamizowanie internatu 
Przy ul. Bonerowskiej 10, za zorganizowanie bursy 
przy ul. Podbrzezie 6, za zorganizowanie opieki po. 
2a . zakładowej w szkołe VI., za powołanie do życia 
półkolonji i kolomii wakacyjnych dla wychowanków 
Zakładu, za przemienienie instytucji filantroniunei 
w instytucję społeczną, jak również ! za to, że swoja 
pracą na polu pedagogicznem í administrąacyjnem 
postawi! Zakład na tej wyżynie, że obecnie jest wzo 
rem nietylko dią instytucyj wychowawczych w kra- 
fu, iecz i zagranicą, 

W uznaniu zasług dyr. G. Spierera postanowił 
Walny Zjazd powołać go na kuratora Stowarzysze- 
nia. 

3) Pierwszy Walny Zjazd b. Wychow. Zakładu 
Wych. Sieró: Żyd. w Krakowie, odbyty w dniu 6 
styczma 1929, wyraża JWPamu Radcy Łazarzowi 
Rockowi pubłicznie serdeczne podziekowanie za bez 
interesowne wybudowanie Zakładu ł za Jego pracę 
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Z IA RAN a a: 


SNOWY DZIENNIK” poniedziałek 14 I 1929 
a RER 2 ÓW 


WB La od A O Á E 


I starania, które razem ze Swa błp. Żoną, prezesową 
Różą Rockową, nie szazędził dłu dobra Zakładu. 
B. Wychowankowie zapewniają JWPawa Radcę, że 
pamięć o Nim i o bczgramicznei dobroci i szlachet- 
nych czynach hlp. Prezesowej Róży Rockowcj na 
zawsze żyć będzie w ich sercach i umysłach. 

4) Pierwszy Ziazd b. Wychowauków Zakladu 
Wych. Sierór Żyd. w Krakowie, odbylty w dmu 6 
stycznia 1929, składa gorące podzickowanie Świet. 
uen Wydziałowi Stowarzyszenia Zakładu Wycho- 
wawczega Sierót Żyd. w Krakowie | wszystkim tym, 
którzy błp. prezesową Różę Rockową i P. Dyr. G. 
Spierera w Ich wielkiej pracy wspomagali. 

B. wychowankowie gorąco dziekuią za okazane 
im dobrodziejstwa w czasie ich pobytu w Zakładzie 
i proszą przyjąć zapewnienie, że staraniem ich bę- 
dzie zaciągnięty dług z czasu ich pobytu w Zakła- 
dzie sowicie zapłacić. 


„Credo“ Zabotyńskieqo 


Nr. 14 


5) Pierwszy Zjazd b. wychowanków Zakłade 


Wych Sierót Żył. w Krakowie, odbyty w dan 6: 


stycznia 1929, uprasza Świetny Wydział Stowarzy» 
szenia Zakładu Wych. Sierót Żyd. w Krakowie, aby 
w uznaniu wieikich zasług bip. prezesowej Róży 
Rockowej około wskrzeszenia Zakładu 
wszelkich starań aby Zakład nazwano Jej imieniem. 
6) Pierwszy Ziazd b. Wychowanków Zakładu 
Wych. Sierót Żyd. w Krakowie, odbyty w dniu 6 
stycznia 1929, wyraża publicznie serdeczne podzięr 
kowanie wszystkim tym, którzy donomogli błp. Ró- 
ży Rockowej i Dyr. G. Spiererowi do założemia 1 
zorganizowauia Bursy przy wl. Podbrzezie 6, oraz 
Świetnemi Wydziałowi Bursy, który pracuje dla 
dobra wychowanków tejże. Zjazd wywarł na SWwe- 
ich uczesmikach iaknaśkorzystnicjsze wrażenia. 
Zygmunt Lerner 
uczestnik Zjazdu. 


Artykuł dyskusyjny 


Zapowiedziana przez Żabotyńskiego walka 
przeciwko patosowi społecznemu, dominujące- 
mu we współczesnem życiu palestyńskiem, nie 
jest naturalnie pierwszem i ostatniem wyzna- 
niem wiary Żabotyńskiego i jego obozu. Po- 
wrót do polityki Herzla, radykalizm zwrócony 
w stronę Londynu, dominium w miejsce man- 
datu, walką przeciw Jewish Agency — oto eta- 
py w ewolucji rewizjonizmu, przeskakującego 
zę skały na skałę w ciągłem poszukiwaniu pun 
ktu stałego, na którymby dziwaczny ten ruch 
polityczno-socjalny osiąść mógł ze swoją ideo- 
logją. W ewolucji tej jeden moment występuje 
w całej jaskrawości, Mamy tu na myśli celowe 
zacieranię pierwoinego punktu wyjścia, t. j. oso 
bistych animozyj i świadome dążenie do „po- 
głębienia'* płytkiej ideologji przez rozszerzanie 
i fundowanie „założeń programowych“. 

Takiem np. „ugruntowaniem* programu re- 
wizjonistycznego ekonomiczenmi: przesłankamt 
było swego czasu wcielenie w ideologję rewi- 
zjonistyczną teorji Soskina o intensywnej ku- 
lonizacji jako zasadniczego warunku racjonal- 
nej odbudowy Palestyny. Tukiem samem prze 
myślanem, dojrzałem głęboką znajomością rze- 
czy popartem wskazaniem jest też najnowsze 
credo Żabotyńsiego. Credo to brzmi: patos spo- 
łeczny zatruwa atmosferę palestyńską. Odbu- 
dowa Palestyny nie da się uskutecznić bez usu- 
nięcia tego szkodliwego czynnika ze żbiorowego 
życia jiszuwu. Patos społeczny, domagający się 
ustroju spolecznego, opartego na zasadach 
sprawiedliwości jest wprawdzie piękny i świę- 
ty — w każdym innym kraju. Atoh w Palesty- 
nie jest tenże patos szkudliwem kłamstwem, bo 
przeszkadza zasadniczemu warunkowi odbudo- 
wy Palestyny, jakim jest normalna koloniza- 
cja. Normalna bowiem kolonizacja jest to pro- 
ces ekonomiczny, dokonywujący się w imię 
korzyści, a nie w imię sprawiedliwości, Kolo- 
nizacja zaś w imię korzyści musi się oprzeć o 
zasadę zysku, który równoznacznym jest Z Wy- 
zyskiem, By. zaś usunąć ewentualne socjalne 
bolączki, mogące na tem tle powstać, należy 
jednostkę i społeczeństwo poddać nie patosowi 
społecznemu, lecz patosowi narodowemu. Wy- 
uładnikiem tego narodowego patosu będzie: 
wszechstronny kompromis, a środkiem pro- 
wadzącym do kompromisu kollektywna hy- 
pnoza... s 

Oto główne wiązania tego myślowego rusz- 
towania, na którem Żabotyński buduje swą no 
wą teorję o tak zwanym „monizmie koloni- 
zacyjnym”, Nie trzeba naturalnie zbyt wielkie- 
go wysiłku umysłowego, by zrozumieć, że to ru 
sztowanie zbudowane jest na lotnym piasku. 
I jeżeli niemniej zajmujemy się tymi paradok- 
sami. ubranymi w błyskotliwą formę przyrodze 
nego Żabotyńskemu esprit żurnalistycznego, 
czynimy to pod wpływem obawy, iż i to nowe 
credo wiary rewizjonistycznej gotowe obałamu 
cić umysły naszej młodzieży, podobnie jak pod 
iete przez Żabotyńskiego nordauowskie hasła 
fizycznej teżyzny poprowadźiło cżęść sjonisty- 
cznej młodzieży w szeregi „bijących się“ bur- 
szów i w kadry biało-niebieskich .,strzelców”. 
maszerujacvch .dziarskim paradeszrytem na 
grób — Nieznanego Żołnierza... 


Otóż przedewszystkiem stwierdzić należy, iż 
mema pięknych i świętych hasel, które w jed- 


nym kraju są godne zastosowania, a w drugim: 


godne potępienia. Nietylko trzeźwa neutralność 
Żydów, ale nawet narodowym szowinizmem za 
truta opinja Europy przeszły już dawno do po 
rządku nad włoskim sacro egoismo. Zresztą i 
sam Mussolini chętnie by całą ludzkość zbawił 
swemi „przykazaniami“, gdyby Się nie obawiał. 
żę wiązane z tym eksportem otwarcie granie 
spowoduje zbyt wielki przypływ świeżego po- 
wietrza. Czyż więc Żabotyński wyobraża sobie, 
iż na wzór Mussoliniego zamknie granice Pa- 
lestyny, by nie dopuścić obowiązujących w in- 
nych krajach „pięknych i świętych“ haseł. 
Prócz tego trudnoby było Żabotyńskiemu do- 
wodami poprzeć twierdzenie, iż patos społecz- 
ny przeszkadza normalnemu procesowi dzieła 
kolonizacyjnego w Palestynie- Jest to bowiem 
gruntowne zapoznawamie historji fiszuwu i ce- 
lowe zamykanie oczu na rzeczywistość, jeżeli 
się twierdzi iż kolonizacja Palestyny była lub 
może być normalną. Trzy czwarte kolonij osie- 
dli palestyńskich powstało w sposób w żadnym 
innym Kraju niepraktykowany i z pobudek ko- 
lonistom innych krajów nieznanych. Przywró- 
cić zaś „normalność“ palestyńskiemu dziełu ko 
lonizacyjnemu, znaczyłoby dzieło to w samym 
zarodku unicestwić, 

Któż bowiem są nasi koloniści? Z jakich po- 
budek idą oni do Palestyny i osiąadają na roli? 
Z jakich Źródeł płyną środki na kolonizację 
Palestyny? -Czy analogiczny materjał ludzki i 
analogiczne warunki  kolomizacyjne istniały w 
Rodezji, Australji i Texasie? Czy między sjoni- 
stami znajdzie się dziś taki naiwny, któryby 
twierdził, iż chęć zysku miarodajną była przy 
opuszczeniu przez Żydów Jerozolimy i założe- 
niu Petach Tikwy; iż chęć zysku była źródłem 
z którego płynął nieprzerwany strumień „kolo 
nistów*, począwszy od Bilujczyków, a skończy- 
wszy na Kwucat Sziller i chasydach ż Jabłon 
ny? Ba, nawet „Ejt Liwnot* nie głosiła hasła: 
chodźmy do Palestyny, bo tam da się więcej 
zarobić niż na Nalewkach. 

Zbytecznem byłoby również szerzej chcieć 
dowodzić, że i przyszła kolonizacja Palestyny 
nie będzie w pojęciu Żaboiyńskiego. normal- 
ną. Rząd palestyński nie da żydowskim kolo- 
nistom ani bezpłatnych biletów jazdy koleją 
lub okrętem z golusu do Palestyny, ani dzie- 
wiczych lasów z ziemią i budulcem na wła- 
sność, nie preprowadzi amelioracji, nie da wo- 
dy i pieniędzy i nie wytłumaczy Żydowi, iż bę- 
dzie to połączone z jego materjalną korzyścią, 
jeżeli zamiast zająć się jak dotychczas han- 
dłem w mieście, osiędzie na roli i walczyć bę- 
dzię ze sobą. przyrodą, chorobą i otoczeniem. 
Tego cudu dokonać może jedynie zwalczany 
przez Żabotyńskiego patos społeczny. 

A może ten patos społeczny da się w istocie 
zastąpić patosem narodowym? $ 

Do czego prowadzi sam patos narodowy, b- 
serwować możemy w Petach Tikwie. Przecięź 
koioniście z Petach Tikwy, nie przyjmującemu 
do pracy robotnika żydowskiego, nie można od 
mówić narodowego patosu. Dlaczegoż więc ko- 
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boniści z Peiach Tikwy nię godzą się na kom- 
Promis, do którego skłonne są slery rabolnicze. 
A przecież dla sfer robolniczych jest w tym wy 
padku miarodajnym len właśnie patos społecz- 
ny, który wedlug Żabotynskicgo prowadzi do 
Waiki klasowej! Po drugie, czy nie chęć zysku 
była po wsze czasy przyczyną wielkich i ma- 
łych zatargów dziejowych? Czy wyeliminowa- 
nie bodaj częściowe tego „moloru ludzkości“ 
nie przyczyni się do zmniejszenia powierzchni 
tarć socjalnych?! 

Poza tem należy stwierdzić, iż pojęcie patosu 
społecznegy jest szerszem niż pojęcie palosu na 
rodowego. Wyrwijmy z histor ji kartki zapisane 
patosem spolecznym (dźwigającym ludzkość 
jednym odruchem o kilką szczebli wyżej na 

inie cywilizacji i kultury), a historja pozo- 
stanie zbiorem krwawych plam, nakreślonych 
patosem religijnym lub narodowym. - Byłoby 
również z narodowego punktu widzenia kardy- 
nalnym błędem świadomie usuwać z elemen- 
łów, składających się na pojęcie monizmu ko- 
olorizącyjnego, elemenl o większem polu dzia- 
fania, a wstawiając w jego miejsce elemen: 
b mniejszej sile dynamicznej. Usuńmy np. z 
ideologji chalucowej element spolecznego pa- 
tosu i wystawmy element patosu narodowego. a 
cały ten ruch młodzieży, nadający sjonizmowe 
treść i życie, ruch stanowiący dziś podstawę 
morizmu kolonizacyjnego, rozpadnie się W o- 
kruchy. A wreszcie: czy Żabotyński wyobraża 
sobie, iż 30.000 robotników palestyńskich (któ- 
rzy całą swą istotę duchową i materjalną zbu- 
dowali na zasadzie patosu spolecznego), ulegnie 
nagle kolektywnej hypnozie i podda się kom- 
promisowi wypływającemu rzekomo z patosu 
narodowego? Nie byłby ten kompromis kłam- 
stwem bardziej w swych skuikach szkodliwym 
i bardziej potępienia godnem? Czy zresztą pro 
ces taki może się dokonać bez ogólnego wslrzą- 
su, bez niepotrzebnych szkód dla dokonanego 
już dzieła kolonizacyjnego, bez poderwania cko 
nomlicznych podstaw kraju? Jak zaś ważkim 
jest ten ostalni argument, zrozumiała nawet 
grupa Marshalla, gdy nie przyjęła orzeczenia 
swych ekspertów. negujących ekonomiczną ra- 
cję osiedla kwucowego. Smutnym 
objawem, iż sjonista tgo pokroju, co Żabotyn- 
ski mniej zrozumienia ma dla psychicznych 
przesłanek ruchu sjońskiego niż Marshall. 

Zagadnenie palestyńskie, zdaniem Żabotyń- 
skiego, opiewa: w jaki sposób rozwfnie się kolo- 
nizacja. hy robolnik mógł żyć, a kapitał dawai 
zyski, bez których niema mowy o przyplywie 
nowych kapitałów... Jest to. zdaniem naszem, z 
grunlu falszyweę postawienie kwestji. Pytanie 
winno bowiem brzmieć: w jaki sposób rozwinie 
się kolonizacja, by naturalny jej rozwój szedł 
po linji sjonistycznych i ogó!no-ludzkich prze- 
slanek. Inż. B. Ziinmermann. 
| n 


ZAWIADOMIENIE. 


N.niciszem dowcszę, iż z dniem 1 stycznia 1929 r. 
przeniosłem swcie składy maierjałów budowlanych 
z ulicy Daiwór 22 nu ul. Zbożową. Telef. 3607 (prze- 
dhenie ul. Długiej obok Wojskowego Szpitara Okre 
gowego) i polecam się do dosiawy wszelkich mate- 
rjałów budowlanych. Główne moje biuro zuajduje 
się jak dotychczas przy ul, Wielopole 15. Telef, OLH. 


ZAMIENI 
Emil SILBERBACH, Kraków 
ul, "POM sui 15. 


KATAR: 
y natychmiast 


PINOMETRYL 
i chroni od kataru 
influencji i grypy 


Cena zł. 1775 ustalona przez Min. Spr. 
Wew. Nr. reg. 1198. Do nabycia we 
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Wiacemości z kraju 


Przyczyny silnych mrozów 


Od kilku dni nad Polską znajduje się wyż ba- 
romelryczny, wskutek czego nicbo jest pogodne, 
a powietrze stało się suche. Z powodu braku 
chmur, nasitępowato (zwłaszcza nocą) silne wy- 
promieniowywanie ciepła w przestrzeń międzypia 
nelarną, co znów powodowało silny spadek tem- 
peralury. 

Najsilniejsze mrozy wystapiły na Podolu, ponie 
waż ta polać kraju jest najbardziej zbliżona do 
klimaln kontynentalnego, oraz w południowo- 
wschodniej cześci Polski (zwłaszcza Pokucie — 
do 32 stopni), z uwagi na znaczne wzniesienie po- 
nad powom morza. 

Pewne ocieplenie nastąpiło już w Wiiteńszczy- 
źnie pod wpływem depresji, zalegającej Rosję 
„pólpocha i środkową. Depresja ta oddala stę w kie 
runku 'pólnomo wschodnim, 

W Polsce środkowej temperatura w najbliższych 
dniach pozostanie bez zmiany. Wyż posuwa się 
na południe (obevnie znajduje się nad Węg srami) 
i prawdopodobnie wywoła nad Polską wiatry po- 
ludniowe, które mogą spowodować pewne ocie- 
plenic. 

m eaoaai 

WYBORY DO RAD GMINNYCH W WOJE- 
WÓDZTWIE POZNAŃSKIEM. Na podstawie za- 
dządzenia wojewody powncesxiego zostały rozpi- 
sane wybory do rad gminnych w województwie 
poznańskiem. Wybory odbędą się między 3 a 9 
niarca br. 

LEKARZE W AMBULATORJACH MIEJSKICH 
DZIELNICY ŻYD. W WARSZAWIE MUSZĄ 
ZNAĆ JĘZYK ŻYDOWSKI. Na posiedzeniu Rady 


scy wniosek, by ogloszenia i odezwy propagando- 
we wydziału zdrowia ogłaszano w języku żydow- 
skim, Ponadto domagali się socjaliści żydowscy, 
by do przychodni i stacyj higjenicznych w dzielni- 
cach żydowskich przyjmowano lekarzy i unzędni* 
ków, znających język żydowski. Oba te wnioski 
uzyskały większość. Emdecja i chadecja głosowa- 
ły oczywiście przeciwko tym wnioskam. 
STRAJK MOHELÓW W WARSZAWIE, W War 


szawie wybuchł strajk monelów niezadowolonych 


z nowego regulaminu w sprawie obizezania dzie- 

ci żydowskich, Mohelim znajdują w regulaminie 
szereg pumktów, z któremi nie mogą się pogo 
dzić. 


„ZAWODOWY“ SAMOBÓJCA. W Warszawie, 
na Krakowskiem Przedmieściu zualeziono leżące- 
go bez przytomności osobnika otrutego, jak się 
później okasało, morfiną. Odwieziony do szpitala 
podał samobójca, że nazywa się Karol Szulecki. 
Jest on znany policji i pogotowiu ratunkowemu, 
jeko „zawodowy samobójca. Próbował on już 
wszelkich środków i popełniał samobójstwo 16 ra 
zy. Szulecki zapewnia, że za 20 razem: uda mu się 
wreszcie spełnić swe marzenia. Że tylko ciężkie 
przeżycia mogą doprowadzić człowieka do takie- 
go „zawodu — nie ulega za pti vo$ci, 

ŚMIERTELNY SKOK Z POCIĄGU. Jadęcy po- 
ciągiem z Bydgoszczy w stronę Poznana Henryk 
Noelke zasnął w pociągu i przejechał stację Przy- 
sieczyn, na której chciał wysiąść. Obudziwszy się 
po pewnym czasie, wyskoczył z pędzącego pocią- 
gu tak nieszczęśliwie, iż uderzył głową o szyny, 
zabijając się na miejsu. Zmarły osierocił żone 
i kilkoro dzieci. 


ZE SCENY I ESTRADY 


— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI Wczoraj. 
Sza premiera zdobyła ogromne powodzenie, wśród 
thumnie zebramcej publiczności, która szczególnym 
aplanzcni darzyła p. S. Naumowa-Zasławskiego — 
za iego potężną kreację Joszke Bura. Dziś, w nie- 
dzielę o 8.30 wiccz. powtórzenie „Kary Bożej“ M. 
Mariasina, w premierowej obsadzie. Dziś o 3.30 po 
pofudniu sukcesowy szlagier operetkowy, po raz 
15-ty „Wesele żydowskie w Polsce“ („Pojlise cha- 
syne“) z pp. Nechamą, Jarosławską, Litwiną, Kady 
szem, Chaszem, Szryttzecerem, Szermanem, Grod- 
nerem na czele. Ceny miejsc na przedstawienia po 
południowe od 70 gr. do 4 zł. zaś wieczorowe od 1 
do 5.50 zł. 

— Z TEATRU iM. J, SŁOWACKIEGO. Dziś w 
niedzielę i wszystkie następne dni tygodnia „Murzyn 
warszawski”. Dziś popołudniu „Betleem polskie”. 

— CLAIRE BELYSS, znana tancerka, wystąpi 
w Krakowie z jedynym wieczorem poematów tane 
cznych we wtorek, 22 bm w Staryfm Teatrze, Bi- 
jety w cenie od zł 1—7 są już do nabycia w ka- 
sie Starego Teatru. 

-— WIELKI PORANEK SYMFONICZNY, który od 
będzie się w niedzielę dnia 20 bin. o godz. 11.30 w te 
atrzo im. Słowackiego, stanie się prawdziwą biesia 
dą artystyczne dla kulturalnych sier naszego miasta. 
Współudział w porank ubierze świetny chór Cecy- 
liański w liczbie 80 osób, oraz znakomita orkiestra 
symfoniczna RTM „Heinał* w liczbie 40 osób. Ceny 
hiletów zuwżone. Nabywać je można od wtorku w 
kasie teatru im. Słowackiego. 


LET LSS ulec. «ui WAW PYTA , 
„Marka światowej siawy* 
zmana 6d lat 40 


Dla zdrowia dzieci ! 


przeż powagi lekarskie zalecany. 


HAYA 


PUDER, 


ANTISEPTYCZNY 


DŁO HYGIENICZNE 
©) dla niernowlal.dziaci 


Tysiące podziękowań! 2mm 
Dlatego żądać należy wszędzie tylko PUDRU HAYA 
Do nabycia wc wizystekó aptekach 1 drogueryach. 


Gifrrny tkład wysyłkowy: zw=wasczem 
SHAY nana sa det o 
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— W. K S. „WAWEL“. W dniu 15 ban. o godz. 
18-tej odbędzie się zwyczajne Walne zgromadzenie 
sekcji piłki nożnej WKS „Wawa“ we własnym lo 
kalu przy ul. Rajskiej 3. 

WKS „Wawel“ przy poparciu Miejskiego Komi 
tetw W. F, i P. W. otworzył w koszarach im Ko- 
Ściuszki przy ui. Rajskie 3. (naprasciw teatra 
„Gong“ tor ślizgawkowy: 

WKS „Wawel“ onganizuje sekcję lekkoattetycz 
ną Pań, 

Zgłoszenia przyjmuje przewodniczący sekcji kpt 
Frączkiewicz w DOK V. ul Stradom 14. codziennie 
między godz. 12 a 13. 


— TEAM TKS I ŁEGJI—WiSŁA. Dziś w niedzie 
lẹ odbędzie się na torze łyżwsarskim w parim Kra 
kowskim jedno z najciekawszych spoticań sezomi 
hockeyowego, a mianowicie mecz drmżymy Wisły, 
z teamem złożonym z najlepszych graczy Toruń- 
skiegc Klubu Spomtowego i znanej na gruncie krako 
wskim Legii (Warszawa). Początek o godzinie 2 po 
południu. Ceny biletów zmiżone. 


LA 


CHARYGUES, reprezentatywny bramkarz fran- 
sensacyjnemi rewelacjami. 

SABARIA, świetna drużyna prowinajonalna We- 
gier, odbywa egzotyczne tournee po Meksyku. 

FALK HANSEN, amatorski mistrz sprinterski 
kolarski świata, niema szczęścia jako zawodo- 
wiec. Pierwszy jego dehjut w Berlinie wypadł nie- 
pomyślnie, odpadł bowiem w drugim repeszażu, a 
we finale zwyciężył Engel przed Oszmellą. 


WESOŁY KĄCIK 


KOLJA PERŁOWA 

W rewnem towarzystwie — opowiada  Tristawi 
Bernard — pokazała pani domu gościom wspaunia- 
ła kolie perłową, którą mąż jej przywiózł z ludyi. 
Nagle kolia znikła. Gospodyni oświadczyła stanow 
czo, że zagasi światło elektryczne na pięć mint, 
i prosiła złodzieja, ażeby kolię włożył do jej złotej 
szkatwiki, gdyż w przeciwnym razie wezwie poli- 


Gady światło znowu zabiysło, szkatułka rówmież 
znikła. 
PANTOFLE 
—- Proszę o parę bardzo skrzypiącyci paniei 
=- Co?.. Dla panienki, czy dla tego pana? 


— To dla ojca, — ażeby można słyszeć, jak prz 
chodzi. 
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Nadszed? wielki transport amerykańskich i WYCIĄĆI ZACHOWAÓE 


maszyn da pisania marki — rÀ 
tirmy 


REX VISIBLE Wi 
ANNY CSILLAG 


| PO WSZYSTKICH! 


Z okazji 50 letniego jubileuszu mojego przeds'ębiorstwz: 
powołałam do życia organizację, której celem jest skutecz 
na walka z niezliczonemi chorobam: włosów, które roz 
mnożyły się w społeczeństwie, a które wśród w ększośc 
przechodzą całkiem niespostrzeżenie, ponieważ nie wywo 


łują żadnych bólów. REEE 
Moia wieloletnia praktyka w dziedzinie pielęgnacji włosów zapoznała mię 
z vysiącami przypadków, u których skutkiem  mieświedomości danych 
i osób, inż w wieku dziecinnym, przez zamiceranie korzeni — wlosy całko- 
(ama 24. 559'— Do nabycia we firmie wicie zaginęły, a przez to iakiekołwiek zabiegi celem ich odzyskamia były 
E Weissman, Kraków, Berka Joselewicza 19 beznadziejne. 
Telefon Nr. 3182 Te przypadki, które należy tłómaczyć jedynie, i wyłącznie zupełną nic- 


Dogodne warunki spłaty. 


świadomością danych osób, że choroba wogóle istnieje, nagromadziły się 
w ostatnich latach w ten sposób, że naszemu pokoleniu grozi niebczpie- 
czeństwo całkowitej utraty tej wspaniałej ozdoby, jaką stanowią włosy. 
Z tego powodu uciekłam się do bezwarunkowo koniecznego środka zapobie- 
gawczego, a mianowicie 

zupełnie bezpłatnego dla wszystkich badania włosów 
i spodziewam się, że w Waszym własnym interesie poprzecie mnie w tem 
gorliwie. 
Wszystko, co macie uczynić, to wypełnić sumiennie zamieszczony pouiżej 
kwestiomariusz i zaraz przysłać go do mnie. 
Badanie włosów jest cukiem bezpłatne, nie wahajcie się więc, ani nie mów- 
cie przypadkiem, że nie potrzebujecie tego. Każdy musi się upewmić o sta- 
nie zdrowia swoich włosów i skóry głowy, zamin będzie zapóźno, Z chwilą, 
zdy na moją prośbę wypelnicie starannie kwestjonarjusz, temmsamem już 
dokomacie znacznego kroku naprzód w .mteresie zdrowia społecznego. 


Wyłazc do Warszawy zbyteczny! 
Załątwiamy wszelkie zlecenia w sądach. urzędach 
państwowych i komunalnych, instytucjach finanso= | 
wych i wszystkich immych w Warszawie, całej Pol- 

sce i zagranicą. 

Łegalizacje dokumentów, sprawy konsularne, spad 
kowe poszukiwanie rodzin, etc. 

Inierwencie, zastępstwa, porady, informacie, p 
śreczictwo we wszelkich sprawach. Windykacje 
wekzk, Egzekwowanie należności. Wywiady. 
BIURO „POMOC PRAWNO - HANDLOWA“ Warszawa, 
Nowy Świat 28. Korespondenci w każdej miejscowości 
potrzebni Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądany. 


= Nazwisko ... 
m Adres 


ZDROWIE-DZIECKU 
RADOSCMATCE 


zapewniają 3322sse 


| 
| 
| 
| 
PUDER i MYDŁO| 


Talązył 25 gr. w zmikach pocztowych na odpowiodi. 
Ten odcinek z pytaniami dokładnie we wszystkich punktach wypełnić i wraz z kilkoma w osłatnich 


B E B E S$ y 4 © je u B W B l czasach wyczesanemi włosami wysłać w celu bezpłatnego zbadania, przyczem pod gwarancją zobowią 


utrzymuje w czystości i zdrowia ciałko dziecka. 


zuję się do zachowanie zupełnaj dyskrecji w każdym wypadku jak również do tego, 2e pismo to 
archiwów moich nie opuści. | Anna €siilzg, Fraków 71. 
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1924 Zł 542,990.628:18 Zł 34,702.527:85 Zł 66,845.463'91 i 

1925 „  825,335.727:30 „ 47,493.490:19 „  97,067.467:40 i 
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KRONIKA 


Styczeń 


_ Wschód Zachód 
słońca 13 siońca 
? m 4i Niedziela 15 m. 46 
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Roboty drogowe wykonane 
w Krakowie w roku 1928 


W roku, 1928 wykonało budownictwo miejskie, 
Dddzia? B, następujące roboty drogowe: Budowę no 
wych jeżdpi z betonu cementowego (bazaltoid) w 
Ulicy Szpitałnej, na pl. WW. Świętych i na pł. św. 

o łącznej powierzclui 4.666 m kw.; budowę 
towych jezdni z betonu asfaltowego (maksfalt) w 
ulicach: Rynek Kieparski, św. Filipa, Krótkie, Krzy 
wej, na pł. Słowiańskim i pl. św. Ducha, w ul, Ja 

_ Błonowskich, Studenckiej, Krakusa, Józeiińskiej, Tar 
gawel, ua: pl. Zgody, na moście w ul. Barskici i w 
ul. Szlak o łącznej powierzchni 16.082 m kw.; buda 
wę nowych szos porfirowych w ulicach: Masar- 
skiej, na gmutaclı Zamojsskiego i Sierakowskiej, w 
ulicy Misjonarskiei, Szopena o łącznej powierzchni 
7.083 m kw. ¥ rekonstrukcję nawierzchni szosowei 
Szturem bazaltowym, względtie porfirowym na 39 
ulicach o. długości. 18.459 mb., oraz częściowe napra 
wy jezdrii szosowych, brulkowych, betonowych 
asfaltowych na 231 ulicach o łącznej dliugości 6.626 
mb. 

Nadto wykonało budownictwo m. budowę no- 
wych chodników betonowych, asfaltowych i meks 
faltowych o łącznej powierzchni 17.131 m kw. Na- 
prawy chodników na 186 ulicach o łącznej powierz 
chi 30,000 m kw. :tudzież całkowitą . przebudowę 
mostów na Wildze w ul. Barskiej oraz na Młymów 
ce w uł. Szłak i w ul. Racławickiej o łącznej długo 
Sci 29 m. 


Ukradł i — popełnił zamach 
| samobójczy 


Wczoraj wieczorem na ul. Lwowskiej 1. 48, do- 
konal zamachu samobójczego Aleksander Piszczek 
(lat 19) terminator ślusarski, Piszczek schwyla 
ny został na kradzieży 15-tu złotych, czem tak bar 
-dzo się przejął, że postrzelił się z rewolweru w 
okolicę serca. Zawezwany lekarz pogotowia prze 
wiózł młodego desperata w ciężkim stanie na 
klinikę. chirurgiczna. 

U m 

— DZIAL SZACHOWY musiał ze względów t=- 
chnicznych odpaść z dzisiejszego numeru. 
~ — POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ORGANI- 
ZACJI SJOŃSKIEJ odbędzie się jutro w poniedzia* 
łek 14 bm. o godz. 8-ej wiecz. w lokału Org. Sjoń- 
skiej, Strądom 15. 

— ZAKOŃCZENIE ZJAZDU DYREKTORÓW. 
Wczoraj przedpołudniem uczeslnicy zjazdu dyrex- 
torów: byli obecni na kilku lekciach w gimna- 
zjach Nowodworskiego i św. Jacka, poczem wysłu 
chali w sali Muzeum Przemysłowego dwóch pre- 
lekcyj prof. U. J. Szumana: „Nowoczesne "*>"unki 
w nsyrchologji a pedagogika" i „Z psychologii 
młodzieży giunnazjalnej'. Po zwiedzeniu Bibljote- 
ki Jagiellońskiej i Muzeum Narodwego uczestnicy 
zjazdu wyjechali do Wieliczki. Wieczorem w gim- 
nazjnm Nowodworskiego odbyło się walne zgro- 
madzenie koła krakowskiego Stowarzyszenia dy- 
rektorów szkół średnich państwowych “^? prze- 
wodnictwem prezesa Koła dyr. Zachemskiego. : 

— KRAKÓW OBIERA KRÓLOWĄ KARNAWA 
LU I JEJ DAMY DWORU. Uroczysty akt wyboru 
i koronacji odbędzie się w noc z 1 na 2-go lutego 
„wśród syku kolorowych serpentyn, fal walca i wy 
strzałów korków z butelek szampanowych. Po 
wyborze orkiestra odegra hymn układu znanego 
kapelmistrza p. Schreyera p. t: „Pokłon prasy 
dla królowej karnawału i Jej dam dworu“: P 
czem „Nanograf“ rzuci w kolorowych światłach 
nazwiska wybranych pań i szczegóły ich toalet. 
Wybór królowej karnawału ściągnie też do sal 
Starego Teatru na Reduię Syndykatu Dziennika- 
rzy Krakowskich najpiękniejsze panie Krakowa i 
nafwytworniejsze toalety. Syndykat Dziennikarzy 
rozsyłać będzie w przyszlym tygodniu imienne 
Zaproszenia, aby w ten sposób podnieść poziom 
towarzyski swojej tradycyjnej Reduty na najwyż: 
Szy szczebel. 

— NA RZECZ SAMOLOTU SANITARNEGO 
Województwa Krakowskiego wpłacono do duia 
235 listopada 1928 roku łącznie z dotychczas wpła- 
<onemi' wkładkami złotych: 26.970 gr 57, 

— ZARZĄD ZWIĄZKU LEG. POL ODDZIAŁ 
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Co robić wobec epidemii grypy? 


Nie wolno grypy lekceważyć! 


Powracająca wciąż: w obecnej chwili, silniej 
szą niż kiedykolwiek, fala epidemji grypy zmu 
sza do nieusląnnego ponawianią ostrzeężń i 
wskazówek celem możliwego uniknięcia zdra- 
dzięckiej tej choroby. Nazywamy ją zdradziec 
ką dlatego, że nietylko pod wględem liczebno- 
ści swoich ofiar, ale i fatalnych powikłań, z ja 
kiemi często bywa: związana, jest ona groźnym 
wrogiem łudzkości. Należałoby też walczyć z 
nią nietylko indywidualnie, ale zarządzić na 
szerszą skalę zorganizowana społeczną z nią 
walkę, 

Jak informują nas depesze, w samym Berli- 
nie np. liczbą cherych na grypę dochodzi do 
miljona. Liczby zachorowań na grypę w Polsce 
trudno podać z przybliżoną nawet  ścisłością. 
To samo dotyczy niewatpliwie i Berlina. I tam, 
tak samo jak u nas. nader częsle są wypadki 
obywania się, w razię zachorowania na grype- 
bez lekarza. Dotyczy to zwłaszcz klas uboż- 
szych. które z tych czy innvćh względów, nie 
mogą korzysiać z pomocy Kasy Chorych, a na 
wezwanie prywatnego lekarza ich nie stać. Źre 
szlą wszędzie, tak samo jak u nas, rozpowsze- 
chniło się 

zgoła fałszywe pojęcie, jakoby grypa była 

niewinną chorobą, 

przy której wystarczy przeleżenie w łóżku pa- 
ru dni i branie aspiryny czy salipiryny, aby 
z chwilą opadnięca gorączki wyjść na ulicę 1 
powrócić de pracy. Lekarze tylko wiiedzą i mo 
gliby powiedzieć coś o tem. jak często takie 
uważanieę się za wyłeczonych i wychodzenie po 
grypie sprówadza groźne, często tragicznie koń 
czące się nawroty choroby. 

Kto wię. czy ten właśnie fałszywy stosunek 
laików do grypy nie przyczynia się zarówno do 
gwałtownego, nagminnego jej szerzenia się, jak 
też ostrego często przebiegu i najrozmaitszych 
(powikłań. Przedewszystkiem wiiee pamietać 
należy, że tak zwany locu minoris resistentiac., 
miejsce najsłabszego oporu jakiem jest organ 
chronicznie niedomagający i wskutek tego 
mniej odporny (u jednych są nim nerki, u in- 
nych płuca. serce. wątroba itp. 4 

poważnie zostaje zaatakowany w przebiegr 

grypy. 

powodując merzadko śmięrlelny wynik. Już 
więc z tego chaciażby powodu, že nie isinieją 
prawie ludzie zupełnie zdrowi, zwłaszcza w ia 
talnych warunkach Życia i pracy w wielkich 
miastach, należałoby w każdym. napozór nay- 
lżejszym wypadku grypy Szukać 

porady lekarza, 


wy pt. Legion“, wydawany przez Związek Leg 
Pol w Krakowie. Redakaja i Administracja mie- 
ści się w lokału Zwiazku na Wawelu. Telefon 
przez centrale wojskową. Konto PKO. Nr. 408940. 

L 15 WYPADKÓW OSPY WIETRZNEJ zanot> 
wano w Krakowie w miejskim urzędzie zdrowia 
w ciągu ub. tygodnia Pozatem zgłoszono w tym- 
że urzędzie: 7 zachorowań na szkarlatynę, 6 na 
dyfterie i po 1 na koklusz i meningitis. 

2 ODNOWIENIE WIEDEŃSKICH KSIĄG GRUN 
TOWYCH, Magistrat podaje do wiadomości, że 
wedle zawiadomienia konsulatu ausirackiego w 
Krakowie została już odnowiona dalsza część wie 
deńskich ksiag gruntowych, zniszczonych w roku 
1907 w czasie pożaru Pałacu Sprawiedliwości 
Spis nieruchomości, dla których założono dotych- 
czas nowa księgę grui:tową, mogą interesowani 
przeglądać w koneulacie przy ul. Wolskiej 1. 4 
w godzinach urzędowych od 10—12 przedpołudniem 

- AUTOBUS KRAKÓW—ZAWOPANE URE. 
CHOMIONY. Polski Związek Turystyczny uru 
chomił z dniem 12 hm. komunikac'- "Ghuso"W" ' 
na 'linji Kraków— Zakopane. odjazd z Krakaor: * 
godz. $30 rano, z Zakopanego 430 popoł 

— ZACZADZENIU ULEGŁ wczorajszej nocy 
Włodzimierz Kantykiewicz (łat 17), uczeń gimua: 
zjałny, zamieszkały przy ul. Żółkiewskic- | 30 
Zswezwany lekarz pogotowia przewiózł anly- 
kiewicza w stanie nieprzytomnym fo szpitala. Wy 
padek spowodowany został przez czad wydoby- 
wający się z piecyka żelaznego. 

— PRZEJECHANY PRZEZ TAKSÓWKĘ. Wezo- 


W KRAKOWIE komunikuje, że z dniem 15 stycz- | raj w południe na ul. Straszewskiego opodal Uni- 


! 
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przysłanego przez właściwy urząd miejska, 
przez Kasy Chorych, czy Wreszcie lekarza pry 
walnego. Doktór do pewnego stopnia mógłby 
zapobiedz poważniejszemu zaatakowaniu mniej 
odpornego organu. ale. przez zarządzenie me: 
żliwego odosobnienia chorego i nakazanie od- 
powiednich środków ostrożności (płukanię gar 
dla i jamy ustnej środkiem  dezynfekującyna: 
kwasem borowym. wodą utlenioną, staranne- 
go mycia rąk i nieużywania pod żadnym pozo- 
rem ręczników chorego) wpłynałby na znaczne 
ograniczenie możności zarażenia się 

od niego nietylko osób z konieczności stykają- 
cych się z chorym i pielęgnującym go, ale i 
tych dla których bezpośrednie komunikowanie 
Się z danym chorym jest zgoła zbędne. Nawet 
wśród sier inteligentnych trudno przeprowadzić 
skuteczną walkę z humanitarnym może w za 
sadzie, ale fatalnym w skutkach zwyczajem od 
wiiedzania chorych na grypę, całowania się z 
nimi, a także przymoszenia im książek, które 
są tak podatnymi rozsadnikami zarazka grypy. 
Dlatego możliwe odosobnienie chorego, 

traktowanie pod tym względem grypy, jak 

każdej choroby zakaźnej 

iest pierwszem przykozaniem społecznem w 8 
kresie szczególnego nasilenia epidemii. Do tega 
dodać należy powtarzane wielokrotnie i zaw- 
sze puszczane w niepamięć ostrzeżenie prized 
całowaniem się z sobą, tak u nas powszechnem, 
zagranicą prawie zupełnie już — poniechanem. 
przy kaźdem spotkaniu sią, jak dzieci i młodzie 
ży szkolnej. 

Najważniejszą też i najskuteczniejszą metodą 
zapobiegawczą jest możliwe 

unikame miejsc publicznych. 

gromadzących liczniejsze zastępy osób, więc 
tramwajów, teatrów. kin, dancingów, modnych 
kawiamni, restauracyj, przynajmniej przez ozas 
najęroźniejszego panowania epidemii  ZTYPY. 
Klasy szkolne, wykazujące znaczniejszy pro- 
cent chorych na zrypę uczniów i uczennic, po 
winny być zamykane aż do czasu osłabnięcia 
nagminnego zapadania na tę chorobę. 

Streszozając się tedy, rzec można, że wskaza 
ne jest nadewszystko traktowanie zarówno ze 
strony publiczności, jak władz, i 

epidemji grypy. jako zjawiska nader groź- 

nego, 

z którem też z całą surowością stosowania Środ 
ków ochromych należy walczyć, nie pomija 
jąc przytem żadnej drogi szerzenia się zarazku 
grypy- Dr. S. C. 
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nia br. zacznie się ukazywać miesięcznik legjono- | wersyletu taksówka przejechała 9-letniego Mar- 


jana Kosteckiego, ucznia, syna lekarza. Chłopiec 
wskutek przejechania doznał ciężkiej rany na gło- 
wie. Lekarz pogotowia przewiózł ofiarę nieostro- 
żnej jazdy na klimikę chirurgiczną. 

— ZDERZENIE SAMOCHODÓW. W piątek o go 
dzinie 15,30 najechał na ul. Warszawskiej szofer 
auta ciężarowego Nr. 6. Pr. Jan Müller, wskutek nie 
ostroźnej jazdy na stojący samochód wojskowy Nr. 
2004, wskutek czego samochód ten został uszkodzo 
ny. Szkoda powstała wynosi 80 zł. 

— NOTATKI POLICYJNE, Chyla Józei, handlarz 
owoców, zam. pizy w. Czarnowiejskiej |. 23, zgłosił 
że dnia 8 bm. skradzione mu w szynku Goldberga, 
przy ul. Siennej * kieszeni kurtki kwotę 20 zł., oraz 
książkę wojskowa. — Serenga Michał (lat 44), ro- 
dem z Filipowice, aresztowany został za kradzież 
kożucha wartości 60 zł. ua szkodę woźnicy Kaspra 
Kwiecienia. — Ogórek Wiktorja (lat 28) z Targann 
wic. pow. Waduwice, aresztowana została za pod- 
rzucenie dziecka, 

— POŻAR. Wczoraj wieczorem zapaliła się w 
mieszkaniu przy ul. Agnieszki 1. 2 na IMi-ciem pię 
trze belka, wpuszczona de pieca kuchennego. Za- 
wezwana straż pożarna pe rozebraniu picca uga- 
siła ogień. 

-rf m d 

— JI, ZABAWA NA RZECZ EKSTERNATU DLA 
NAJUBOŻSZEJ DZIATWY ŻYD., która odbędzie się 
się w najbliższą sobotę, 19 bm., w salach reprezenta 
cyjnych Żyd. Domu akademickiego, ściągnie niewa 
tpliwie szerokie siery uczestników, pragnących nn 
łączyć pierwszorzędną zabawę z bożyiecznyni vē- 
łem „na który dochód z zabawy jest przeznaczony. 
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FRANK CRANE 
© miłości 


nego poniżej szkicu — Frank Crane, jeder 

z najpogularniejszych fejletonistów ostat4 

niej doby. ł 
Istnieją ludzie, którzy sądzą, iż wolnym być od 
miłości, jest cnotą, są ludzie, co lo mówią nawet 
o „zbrodni miłości . Niema jednak cnoty, która 
początku nie wzięłaby z miłości i niema niecnotyj 
któraby nie była zaprzeczeniem miłości. 


wiąda Danie, żę jest zimne. dzi! 

Miłość jest sztuką, a nie wiedzą. Wiedzy mo 
tylko uczyć, sztukę zaś możemy pojąć, ciągle do- 
Świadczając jej odnowa. A 

W państwie najwyższych wartości życia, niema 
kupna i sprzedaży. Dajemy lub otrzymujemy. 

Niema inego posmsku śŚinierci, jek posmak mar 
twej miłości. 

Wraz ze śmiercią miłości wnieramy i my. Od 
tej chwili aż po nasz pogrzeb jesteśmy właściwie 
bez życia, Bo miłość jest życiem. 

Miłość nie wymaga żadnego podsycania. Ona 
nas ożywia. 

Miłośł uniewinnia wszystko — wśród ludzi. Na- 
miętność usprawiedliwia wszystpo — wśród zwię- 
rząt. 

Najwyższa miłość to los. Ojczyznę ma gdzieś po 
śród gwiazd. 

Miłość jest okiem duszy. Nienawiść jest Ślepa. 

Miłość jest czemś najistotniejszem w życiu, a je” 
dnak żyje w sercu każdego mężczyzny i ka”dej 
kobiety zatlajony imstynkt, który chcial!" ""iwe- 
czyć ją. 

Grzechu nie oczyści post, modlitwa, ani samo* 
biczowanie się, a tylko oczyści miłość. 

Jedyni odszczepieńcy, którzy są naprawdę nies 
bezpieczni, to ci, co wątpią w miłość. - 

Wiedzę posiąść może tylko mędrzec, dokonać 
czegoś człowiek zżręczny, ale człowiek ostatni i 
najmniejszy kochać może, jak archanioł, 

W miłości tkwi boskość, wszystkia nam własni 

Ktoś, kto mnie kocha, to najlepszy mi kapłan. 

Jeśli kobieta czuje, iż jest mniej kochana, staje 
się też mniej miłą i godną miłości. 

Duch szuka zawsze pełnej prawdy, serce peł- 
nej miłości. 

Bóg stworzył świat dla kochających. Wszyscy 
inni są intruzami, Nigdy mężczyzna nie odnajdzie 
się wpierw, zanim pokocha kobietę. 

Niema sprawiedliwości bez ukochn=**  zrozu- 
meinia bez miłosci, rozrostu bez miłości. 

Miłość jest formą, którą przybrał rozwń! z na> 
sianiem plemienia ludzkiego na ziemi, 

„Nieśmiertelny objawia się w postaci radości” 
powiadają święte księgi Wschodu. 

Miłość jest najwznioślejszą forma radości 

Dusza ludzka wędruje od chaosu po prawo "- 
ścińcem jej miłość. 
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Tegoroczny karnawał już się rozpoczął i to wca 
łe pokaźnie. Bywalcy zabawowi już sobis podkreśli 
R najważniejsze dnie w kalendarzu To znaczy — | szmunowany wstążkami jedwabnemi, obowiązkowo 


nego lub różowego aksamitu, całkiem stylowy, Z 
suto pofałdowanym karczkiem, krótkim rękawem, 


wszystkie miemal wieczory. ma białe falbany i takąż chusteczkę białe muszlino 
Niektóre z nich są opatnzone wykrzyknikiem. O- | wą. Biały czepeczek z wstążkami, ponsowe lub bia 
znacza to specjalne przygotowania, jakich wymaga | te pończoszki i czarne iakierowe pantofelki komple 
ją reduty i zabawy kostjueiowe. Nie wystarczy tu | tuiją ten prosty kostium. ((B). 
znajomość mody i dobra krawcowa, trzeba mieć Kostjum C, nadaje się bardziej dla osób elegan- 
fantazję własną i poczucie stylu. okich o ruchach wdzięcznych, lecz spokojnych. Skla 
Czasem zabawa odbywa się pod jakimś hasłem | da się on z sukmi, tj. ze staniczka i szerokiej, a nie- 
ogólnem lub w jakims stylu specjalmym, wtedy pole | równej pod względem dlugości spodnicziki, z różo 
jest ograniczone. Tego roku np. że względu na ro- | wego, lekkiego jedwabiu, całej w falbany. Szeroka 
cznicę F. Schuberia na pewme odbędzie się wiele | niebieska szarfa i pęk kwiatów niebieskich i różo- 
kostjumówek w stylu „Alt-Wien'*, wych, mały kwiatowy kapelusik i fyrzura, doskona 
I tu odrazu rzucają się w oczy dwa typy: zale- | le oddają wdzięk Wiedenek z dawnych, dobrych 
źnie od figury i tehperamentu wybierać mogą pa- | czasów... 
nie pomiędzy iertycznym, kusym  kostjumem pra- Kostium pierrota, czy kolombiny (D) cieszy się 
czki wiedeńskiej, albo elegamtszym kostjumem mod | zawsze wielkiem powodzeniem ł choć stary, jak 
nisi salonowej z tego asmego okresu. Wienerwische- | Świat, może być zawsze świeżo zmodernizowany 
madle słynęły zawsze nietylko z ciętości i dowcipu, | i nigdy nie zawiedzie. Można go zestawić z białe 
ale odznączały się wdzękiem it szykiem. go jedwabiu i jakiejkolwiek jaskrawej gazy, ale naj 
* Która więc niewiasta rozoprządza temi walorami, | lepiej wygląda w połączeniu z czarnem, 
to nepewne dobrze będzie wyglądać w króciutkiej Ostatni fantazyjny kostium ze wstążek i koloro- 
a ifałdzistej spodniczce z zeńiru w biale i czerwone | wego atłasu nie ma żadnej specjalnej nazwy, ale 
paski i fartuszku białym batystowym z kieszonka. | całkiem ładnie wygląda. (A). 
mi, zdobnemi w różowe wstążki, Gorsecik z czar ——— 
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Jaz ne zebrania austrjackih rycerzy Złotego Runa 
500 lecie Złotego Runa odbywały się z nader uroczystym przepychem. 


Najstarszy zakon rycerski „Zakon Złotego i Było zwyczajem, że cesarz austrjacki cziery ra 
Runa“ obclodzi w tych dniach jubileusz swego | zy do roku zasiadał w rycerskiej sali Bugu do 
500-lecia. Jak wiadomo, założycielem zakonu | stolu w towarzystwie rycerzy „Złotego Runa“. 
był Filip Dobry, książę Burgundji. Ostatnię ze- | Rycerze zjawiali się w płaszczu z czerwonego 
branie rycerzy zakonu odbyło się w Hiszpanji | aksamitu, w aksamitnych cerwonych czapkach 
w r. 1559, a zwołane zostało przez cesarza Ka- | przetykanych złotem, w czerwonych  trzew!- 
rolą V. Po wygaśnięciu bowiem ze Śmiercią Ka | kach i pończochach ze surowego jedwabiu, sam 
rola Śmiałego w r. 1477 dynastja książąt bur- | zaś order Złotego Runa Iśnił od drogich kamie 
gundzkich. godność wielkiego mistrza przeszła | ni, Ostatnim austrjackim wielkim mistrzem za 
na Habsburgów. W 17-tym stułeciu doszło do | konu bysł cesarz Franciszek Józef, który bar- 
rozdziału Zakonu. gdyż z jednej strony Habs- | dzo surowo przestrzegał ceremonjału. Kapituła 
burgowie, a z drugiej królowie hiszpańscy | austrjacka była bardzo ekskluzywną. podczas 
uważli się za wielkich mistrzów zakonu. Rocz- | gdy hiszpańska byał więcej „liberalną“, Cieka- 


"Tłum. L. T 
P a RE c) 
wą jest rzeczą, że Hiszpanja nadała order Zło= 
tego Runa b. niemieckiemu kanclerzowi Biilo- 
wowi Poincaremu, Obecnie z okazji jubileuszu 
zwołuje król hiszpański kapitułę do Madrytu. . 
oczna me 


KAPITUŁA ORDERU ‘MARJI TERESY 
PRZENOSI SIĘ DO BUDAPESZTU. Ostatnio 
odbył się w Budapeszcie konwent kapituly Ma 
rji Teresy. Uchwałono rezolucję, by Wszyscy. 
członkowie kapituły zbierali się corocznie dnia 
15 października, tj. w dzień imienin założyciel- 
ki kapiiuły, cesarzowej Marji Teresy, oraz, by. 
prznieść kapitułę do Budapesztu, ponięważ Te- 
publika austrjacka nie uznaje kapituły, 
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Niedawno lemu zmarł autor zamieszczo* | 


Miłość tworzy prawdziwe niehiosa. O piekle po‘ | 
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Uroczyste powitanie 


sir ac dra 


En 


w Jaffie i Tel Awiw 


Jerozoiima. 12. 1. ŻAT. Wysoki Komisarz Pale- 
stymy sir Chamceilor zwiedził Jafię i byi wroczy- 
kcię podejmowany przez radę miejską. Przyjęcie 
tUrządziła równie żydowska i arabska izba handio 
Iwa, Odpowiadając na wygłoszone przemówienia 
Powitalre sir Chancellor dał wyraz zadowoleniu 
ze współpracy obu izb haxudlowych dla dobra roz- 
Woj kraju. Palestyna rozwinąć się może tylko przy 
Współpracy żydowskocarabskiej. Sir Chancellor po- 
Mmszył również sprawę przeniesienia węzła kolcio- 


nawet | oiwego z Lud do Jaffy mb Tel Awiwu. Kwestja ta 
która! | mo pmzestaje być aktualna dla rządu palestyńskie” 


enoft gy 


e po 


<s » 


| ko, ostateczne rozstrzygnięcie zostało jedynie tym- 


czasowo odroczcne, ponieważ realizacja tego planu 
wiązana jest z wydatkiem 275.000 fumtów, którym 
*kząd w chwili obecnej obciażyć się nie może. 

Po pobycie w Jaffie sir Chanceilor zwiedził Tel 
Awiw witany przez nowego burmistrza p. Dizen- 
wodią. Domy byly mdekorowane chorągwiami: naro- 


"odbudowa kraju odbywać się wima na 


dowo-żydowskiemni i angieiskiemi, Zapelniające uli 
ce miasta tłumy witały Wysokiego Komisarza en- 
tuzjastycznie, Odpowiadając na powitania, sir Chan 
cellor oświadczyś iż zdobycze Żydów w Palestynie 
są imponujące. Zydzi nmszą jednak pamiętać, że 


podstawach gospodarczych, Przemysł palestyński 
musi zdobyć rymki gospodarcze kraju, jest to jed- 
nak nie do pomyślenia bez redukcji wydatków i ka 
sztów produkcji. 
oświadczył, że popierać będzie swobodny rozwój 
rasy żydowskiej w Palestynie, w tem  przeświad- 
czeniu, że Żydzi wiedzieć będą jak mają wykorzy 
stywać tę swobodę, poręczoną im przez Anglię. Po 
ruszwjąc sprawę zatrudnienia robotników żydow- 
skich przy budowie pora w Hajfie oświadczył że 
sprawa ta rozważana jest przez rząd, który usiłuje 
wymaleść korzystne ici wozwiązamie. 


Naród chorwacki niema powoducieszyćsię 
z przewrotu 


Wiedeń. 12. 1 PAT. „Wiener Neueste Nach- 
richtem* w korespondencji z Białogrodn twier- 
dzą, że Chorwaci nie mają powodu cieszyć się 
z przewrotu w Jugosławii. Ani król ani koła 
wojskowe nie zgodzą się na projekt Chorwatów 
by zmienić Jugosławię w państwo związkowe 
z osobnemmi parlamentami i osobnemi rządami. 
Gdyby Chorwaci obstawali przy swoich żąda- 
niach, wówczas użyty będzie Środek zalecany 
już oddawna przez polityków wielkoserbskich 
mianowicie utworzona będzie Wielka Serbia, 
natomiast terytorium chorwackie i słoweńskie 
będzie amputowane i pozostawione swemu lo- 
sowi. 


Amnestia w Jugosławii 


Białogród, 12 1 PAT. Wczorajszy dziennik 
arzędowy ogłosił dekret o amnestji, który obej 
mie pewne kategorje wojskowych, skakltych 
przez radę wojenną. 
e —_ Nz A 


Sukces Poincarógo w par- 
lamencie 


Paryż. 12 1. PAT. Izba deputowanych na no 
onem posiedzeniu odrzuciła 317 głosami prze- 
ciw 253 porządek dzienny. zaproponowany 
przez partię radykalno-socialną i  potępiający 
obecny skład rządu, poczem przyjęła głosami 
325 przeciwko 251 porzadek dzienny głoszący. 
iż Izba aprobuie oświadczenie rządu i wyraża 
mu zaufanie. Prasa poranna z 


zadowoleniem 
wita sukces Po'ncarego, przewyższający naj- 
bardziej optymistyczne przewidywania i zazna 
cza, że większość będzie odtąd stale wzrasta 
ła. 

, Paryż. 12. 1. (AW) Przeciwko rządowi głoso 
wali komuniści i socjaliści, oraz radykali. Poin 
care przed głosowaniem wygłosił trzy godzin 
ną mowę, w której zastrzegł się przeciwko te 
mu, jakoby jego gabinet był gabintem walki i 
gabinetem prawicowym. Przebieg posiedzenie 
był bardzo burzliwy. Kilkakrotnie przyszła 
do scysji między prawicą a socjalistami. Kiedy 
jeden z nacionolistycznych posłów oświadczył 
"dziś utworzy się tu przeciw lewicy wiekszość, 
która przetrwa 3 lata", na ławach lewicy po- 
wstała wielka burza. Prawica  zaintonowała 
„Marsyljanke*. komuniści „Międzynarodówkę" 
Przewodniczący zmuszony był na chwilę przer 
wać posiedzenie. 

Coolidge uważa, że Niemcy 
mogą płacić 2 i pół miljarda 
rocznie 
Berlin, 12 1 PAT. „Berliner Tagblatt“ podaje 
depeszę z Waszyngtonu, zawierającą oświad- 
czenie, jakie uczynione zostało w Białym Domu 
0 zadaniach komitetu rzeczoznawców finanso- 
wych. Według tego oświadczenia, pochodzące- 
80 z kół prezydenta Coolidge, prezydent widzi 
Zadania komisji rzeczoznawców w ustaleniu 
ogólnej sumy długu niemieckiego i ilości rat ro 
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Białogród. 12. 1. PAT. Ministerstwo spra- 
wiedliwości powołało do życia komisje rze- 


czoznawców. która opracuje projekty ustaw, 
mających na ceiu nifikację ustawodawstwa ca 
łego kraju w tych dziedzinach, które dotych: 
czas ujednostajnione nie zostały. 


Walka z nadużyciami 

Wiedeń, 12 1 PAT. Dzienniki donoszą z Bia- 
łogrodu: Minister domen i kopaini Radivaj jevie 
zawiesił w urzędowaniu dotychczasowego gene 
ralnego dyrektora w swojem ministerstwie Sta 
menkóvica, tudzież jednego z wyższych urzę- 
dników i zarządził przeciwko obu dochodzenie 
dyscyplinarne. Minister jako prezydent parla- 
mentarnej komisji śledczej dla badania nadu- 
żyć w domenach bośniackich miał sposobność 
poznać system korupcji tamże praktykowany, | 
skutkiem którego państwo poszkodowane Zo- 
stało na 100 miljonów dynarów. 


cznych. Wysokość bowiem rat rocznych we- 
dług tego oświadczenia jest już ustalona na su 
mę 2 i pół miljarda marek rocznie, „Berl. Ta - 
geblatt* w komentarzu do tej depeszy wyraża 
przykre zdumienie, że prezydent Coolidge je- 
szcze przed zebraniem się rzeczoznawców mógł 
określić sumę 2 i pół miljarda jako wysokość 
raty rocznej możliwej do przyjęcia dla Nie- 
miec i że tego rodzaju oświadczenie, stanowące 
do pewnego slopnia instrukcję dla ekspertów 
amerykańskich, zostało uczynione przed zebra- 
niem się komisji rzeczoznawców, 


Szczegóły nowej pracy prof. 
Einsteina 


Wiedeń, 12 1 PAT. „Neue Freie Presse" do- 
nosi, że nowa praca Alberta Einsteina, przedło ! 
żone pruskiej akademji umiejętności ma tytuł: 
„Przyczynek do jednolitej teorji pól“. Einstetn 
w nowej swej pracy pragnie położyć pomost 
pomiędzy mechaniką klasyczną a nowoczesną 
elekirodynamiką. Einstein unika w swej pracy 
wywodów filozoficznych i trzyma sie ściśle 
dziedziny fizyki matematycznej. 


Rumuńskie rokowania pożycz- 


kowe rozbiły się 


Wiedeń 12 1 PAT. Dzienniki donoszą z Bu- 
karesziu: Rokowania pożyczkowe, które toczy- 
ty się między rządem rumuńskim, a niemiec- 
kim Dresdner Bank'iem o zaciągnięcie pożyczki 
w wysokości 400 miljonów lei, rozbiły się. 


Nowe rewelacie pani Hanau 


Paryż. 17. 1. (AW) Pani Hanau przy konfron 
tacji z dyrektorem pism Rumeurem i agentem 
Amarderm poczyniła sensacyjne rewelacje: m. 
in. oświadczyła, że Rumeur wymusił od niej 
wielkie sumy, pobrał or bowiem od niej 925 
tysięcy fr. aPn: Hanau twierdzi, że Amard tak 
że od ministerstwa rolnictwa wymusił 150 tys. 
franków. 


zdrowych | 


W dalszym ciągu sir Chancellor | 


Przez 40 lat Æ 

wypróbowane 
niezawodny 
skutkający 
preparat! 


yt 
Znakomiiy środek ochronny 
organów oddechowych! 
Zarazem jest to środek wytwarzający krew i po 
budzający apetyt. 
Prawdziwe tylko 


z pod ochronną ę c: Ż g ciy * 


Dó nabycia we wszystkich apteka: h i drog. i tam 
gdzie reklama widoczna 


Wytwarzane całkowicie w kraju 
nies m O:JEMOĄGZED> OUPTIUMJA, 


LOKAL WYBORCZY „MIZRACHI“ W PODGÓRZU 

Lokal wyborczy listy religijnej narodowej Nr. iż 
znajduje się u p, Wichnera przy ul. Lwowskiej róg 
Węgienskiej, wzywa się wszystkich członków komi 
tetu wyborczego oraz członków org. Ceirel i Chalue 
Mizrachi i wszystkich sympatyków tej listy do sta 
wienia się w lokalu wyborczym dziś w niedziele, 
13 bn. punkt. o godz, 8 rano. 


Z GIEŁDY © 


Gielda warszawska 

Warszawa, 12, 1 PAT. Akcje: Bank dyskonto- 
wy 137, 138, Bank Polski 190 i pół, 189, 190, Siła 
i Światło 108, Gosławice 45, Leszczyński 21 i pół, 
iWęgiel 98, Lilpop 38, Rudzki 44, Starachowice 38 
i pół, Lombard 160. Pożyczki: 4-proc. prem. inwest 
112 i pół, 5-proc. dolarowa 102 i trzy czwarte, 
101 i trzy czwarte, 102 i trzy czwarle, 10-proc. 
kolejowa 102 i pół, 

Waluty: Dolary 8.88 i pół, 8.90 i pół, 8.86 i pół, 
Dewizy: Belgja 357.70. 358.60,. 356,80, Londyn 43.25 
i jedna czwarta, 43.25, 43.36, 43.14, Paryż 34.86 i 
pół, 34.95, 34.78, Praga 26.40, 26.46, 26,34, Szwaj- 
carja 171.60, 172.05, 171.17, Wiedeń 125.35, 125.68, 
125.04, Włochy 46.66, 46.78, 46.54, Marka niemie- 
cka 211.91. 


Cieida wiedeńska 


Wiedeń, 12. 1. PAT. Waluty i dewizy: Amster- 
dam 284.90—285.90, Berlin 168.87—169.37, Puda- 
, peszt 125.93 i pół do 124.23 1 pół, Bukareszt 4.26 i 
jedna czwarta do 4.28 i jedna czwarta, Londyn 
34.46 i pięć ósmych do 3456 i pięć ósmych, Ndb 
wy Jork 710.25—712./5, Paryż 27.75 i pół do 27.85 
i pół, Praga 21.62 i pół do 24.10 i pół, Warszawa 
49.61 i pół do 79.84 i pół, Zurych 136.67 i pół do 
13717 i pór Amerykańskie 707.10—711.10, Francu- 
skie 27.77-27.93, Włoskie 37.07—27.03, Jugosło- 
wiańskie 12.1 i pół du 1247 i pół, Szwajcarskie 
136.32—137.12, Czeskie 29.99 i pół do 2,11 i pół, 
Wegierskie 123.80—124.20. 

Papiery wartościowe: Renta majowa0.771, Kos- 


_ pas 16.20, Merkury 2213, Północna 1105, Południo 


wa 12, Aipiny 41.05, Krupp 12.49, Rima 113 i trzy 
czwarte, Siersza 12, Fanto 6.80, Karpaty 17.08, 


Giełda zurychska 


Zurych, 12. 1 PAT. Paryż 20.35, Londyn 25.20 
i trzy czwarte, Nowy Jork 5.19.70, Belgja 72.22 
i pół, Włochy 27.19, Hiszpanja 8437 i pół, Holan- 
dja 208.15, Berlin 123.52 i pół, Wiedeń 73.10. Sztok- 
ħolm 138.95, Osio 138.55, Kopenhaga 138.60, Sofja 
3.74 i trzy czwarie, Praga 15.38, Warszawa 58.20, 
Budapeszt 90.65 i pół, Bialogród 9.12 i trzy czwat- 
te, Ateny 6.71 i pół, Konstantynopol 2.53, Buka- 
resz! 3.12, Helsingfors 13.08, Buenos Aires “3 f 
trzy czwarte. 

o: * 

Z powodu uszkodzenia linji telefonicznej z Pozna 
niem, nie otrzymaliśmy wczoraj notowań poznańs 
skiei giełdy zbożowej. — Red. 

——0— 


Ciągnienie loterii klasowej 


W trzecim dniu ciągnienia 3-ciej klasy 18-tej lo 
terii państwowej główniejsze wygrane padły na mu 
mery następujące: 

Zł. 5.000 na Nr. 166878. 

Zł. 2.000 na Nr. 152953. 

ZŁ 1000 na N-ry: 84311, 

Zł 500 zł. na N-ry: 80578. 

Zł, 400 na N-ry: 33642, 93759, 
137190. 

Zł. 300 na Nry: 8226, 11544, 26510, 33154, 43484, 
56425, 88771, 116735, 147825, 163795, 167847. 


93968 


131758, 136246, 


— Wozoraisz: zawody hockeyowe o mistrzo 
stwo kl. B. między durżyną Makkabi IL. — Wi 
sła II. zakończyły się wynikiem 4:2 dla Makka 
bi. 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


za slowo 20 grosry, dla poszukających pracy 10 groszy. 


ADWOKAT Spiegel w Sanoku poszukuje rutyno” 
wanego koucypienta, obznajomionego z praktyką 
prowincjonalną, Reflektanci z prawem substytucji 
mają pierwszeństwo. Nieuwzgiędnione oferty pozo- 
staną bez odpowiedzi. Posada zaraz do objęcia. 85g 


BUCHALTERA- korespondenta (ki) polsko-niemiec 
ewentualnie z francuskiem, poszukuje się. Zgłosze- 
mia do Biura Stattera, Rynek 8. 90er 


POSZUKUJEMY korespondenta polsko--niemiec. 
ze znajomością buchalteuji, a zarazem mogącego Te- 
prezentować firmę poza Krakowem. Zgłoszenia pod 

„Wogieł” do Adm. „N. Dziennika”, 89x 


SKŁAD Dmeewa w Krakowie, Dz. IV. poszukuje 
siły pomocniczej, — Zgłoszenia tylko pisemne pod 
„ Drzewo” do Adm. „N, Dziennika“. 93x 


POSZUKUJĘ mistymowanego podróżującego z bram 
ży bielizny męskiej, ewentualnie galanteryjunej. — 
Zgłoszenia pisemne do Adm. „N. Dziennika“ pod 
„Cgzystencja*, 81 z 


POSZUKUJĘ hafciarki, obeznamej z maszyną kort- 
bową. Zgłoszenia osobiste do iabryfa kapeluszy, 
Krowoderska 73. 66 g 


PRAKTYKANTKĘ do sklepu przyjmie $. Taschner, 
Dietla 31. Zgłoszenia od godz. 2—3 popol. 73 g 


"DŁUGOLETNI samodzielny kupiec-emgrosista, fa- 
cnowiec branży żelaznej, dokładnie obeznany z kli- 
jentełą w Małopolsce, poszukuje zastępstwa pierw- 
szonzędnego przedsiębiorstwa. Najlepsze referencje. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Inteligentny à pracowity“ 
do Adm. „N. Dzienniká", 3612x 


se - MS donna Z. * We Wa.-0. 27 

RUTYNOWANY niemiecki koresponmdent-stenoty- 
pista szuka odpowiedniej posady. Zgłoszenia do 
Adm, „N. Dziennika” pod „Szybkość”. 70 g 


HISTORYK z egueminem poszukuje posady w gi- 
manum z polskim językiem wykładowym: Rappa- 
pont, Stryj == nh =" ul. Konarzewskiego 28. 

78 £ 


PANNA poszukuża iekcyj gry iortepjanowej (mo- 
gą być początki). Zgłoszenia pod „Muzyka“ do Adm. 
„N. Dzienika“, 69 g 


DO WYDZIERZAWIENIA wyszynk wódek i piwa 
przy głównej ulicy w Podgórzu. — Zgłoszenia pod 
„Dzierzawa" do Adm. „N. Dziennika”, 56 g 


POKÓJ sołidnie umeblowany, w Podgórau, przy 
lepszej rodzinie dla 2.ch inteligentnych panienek do 
wynajęcia. Zgłoszenia w Adm. „N. Dziennika" pod 

64 g 


- PRZYJMĘ 2 panienki inteligetne, z utrzymaniem, 
ma mieszkania Zgłoszenia pod „B.“ do Adm. „N. 
Dziemnika”, bp. 


POKÓJ fromtowy dia panów do wynajęcia. Zało- 
szenia: Norman, Stradom 15, II. piętro. 55 g 


2 REMINGTONY prawie jak nowe, ostatnie modē- 
le, z pięknem, wtdocznem pismem polsko-niemiec- 
klem, z tastaturą ma buchalterję, bajecznie tanto, DO 
Zi, 675— wwaz z przyborami i nakryciem, z gwa- 
ramcją, sprzeda tylko za gotówkę: Skład maszyn, 
Kraków, Zwierzyniegka 6. 


NAPR AWA DYWA. 
NÓW. Dywany perskie. 
kiliiry donaprawy przyj 
muec „Dywan“. Tkalnia 
dywanów, kilimów: Kra | 
ków—Podgórze, Kingi 9. 
teainwaj 3. Poleca dy- 
wany, kilimy. Ceny bez 
konkurencyjne. Telef. 
Nr. 16C9. 2051sse 
CHORZY. 
ha Liumienie żółciowe, wątrcbę | 
lub nerki, a używający do picia 
1 poiraw zalecaną przez lekarzy 


nejlkuSzą oliwę francuską AU- 
GUSTE GAL. mogą łakową Ba 


w pełnym michu, 


mieszkaniem, 
kach do wynajęcia. 
Ustroń. 


IL piętro, 


w miejscowości klimatycznej Ł£ kąpielowej, 
natychmiast na korzystnych warun- 
— Wiadomość: 


Piekarnia kompletnie urządzona 
z zaprowadzoną stałą klijentela, 


wraz Z 


Maks Berger, 
9ix 


- ZAKOPANE, Pausjonat „Anastazją”, dom komioc- 
towy, słoneczny, ceny zniżone, 


BIURO POŚREDNICTWA PRACY DLA KOBIET 
przy Zjednoczeniu Kobuet żydowskich, Rynek gł, 29, 
pośredniczy w wyszukiwaniu posad dla 
wa zelkiej kategorii pracy kobiecej, 

Biuro otwarto codzieutie od godz. 3 i pół do Grtej, 
z wyjątkiem sobót i świąt żydowskcih. 

Prosi się pracodawców o zgłaszanie wolnych po- 


bye w handlach spożywożyeh. sad. 2797 x 
apienach, droqerjach lub w yep- BEZINTERESÓW] E R: 

rezeula Kola. B 

MJ ERR m NIE! Napisz imię, „nazwisko, 


oryginalnych blaszanek z mapi- 
sem AUGUSTE OAL a wianowi: 


miesiąc urodzenia, otrzymasz darmo broszurę, o 


| 
| 
sd 
7 
| 
| s 
wi 


pianie 


cie: 12 litra zł. 8—, 1 kilo nel- 
to zi. t1-—, 2 kilo zł. 20—, 3 kilo 
tl, 27'—, franca uiejsue przezna- 
csanla za pobrapiaem poastowym 


MABAAADAA 


kreślenie charakteru, zdolności, przeznaczenia. Po 
znasz kim jesteś, kim być możesz. Adresuj: War- 
szawa, Redakcja „Wiedza Tajemna", skrzynka 
pocztowa 571. Załączyć znaczek pocztowy na prze- 
syłkę. 43x 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 14 stycznia 1929 


bieliznę jedwabną i bawełnianą. 


RÓBKA DARMO 


KUPON! R PORAZ 
Upraszam o bespłatne przesłanie mi o pakietn Lux, 
wystarczającego na ERRE pranie, 

Imię i nazwisko.....222002020540400000000 009080408 000000 samar =. 


124%64490000000000000000040000000000000000004007 000029408. 2a a a 


(lpraaza alę o wyinéne pisanie.) 


DWA pokoje umeblowane, z komfortem, do wyna- 
jęcia. Zgłoszenia: Rakowicka 11a, II. piętro, c 
godz. 10—2 popołudniu, 


LOKAL frontowy, składający się z 2 ubikacyi, do 
odstąpienia: ul. Diettowska, blisko Stradomia., Zgło- 
szenia do Ad Adm. „N. Dziennika“ pod „Ubikacje“, 75g 


OKAZYJNIE do sprzedania garnirur klubowy kry- 
ty zobełiną, oraz poduszki włóstenne: Henryk Wein, 
Zakład tapicerski i magazyn mebli, Starowiślna 68. 
79 z 


JADALNIE najsolidnieisze, najwykwintniejsze, naj. 
taniej kupisz na dogodnych warumkach zapłaty 
wprost w fabryce mebli „Styl“, Kraków, Grzegórzki, 
Rzęźnicza 9. 39 er 


„UNDERWOOD“ i innych marek maszyny do pi- 
sania sprzedaje iando i na dogodnych warunkach — 

nowo otwarty skład: Kraków, Zwierzyniecka 6. 
2114 x 


UNIEWAŻNIAM kartę zwolnienie kat. D., wysta- 
wioną przez P. K. U. Nowy Sącz na nazwisko lzy” 
doc Korn. 80 z 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzie 


` 
s 


—— 


| 
2 


epa przy kupnie tylko Lux'u w paczce, chcąc 
Li mieć absolutną gwarancję, że jest autentycznym, 
ponieważ oryginalny Lux sprzedawany jest na całej 
kuli ziemskiej wyłącznie w granatowej paczce Z 
napisem. Istnieją duże i mniejsze paczki Lux'u, które | 
jednak zawsze i wszędzie tylko wtedy są prawdziwemi, i 
gdy są w zaklejonej paczce z nomenklaturą, a wtedy nie 
ma mowy o jakiejś przykrej niespodziance przy praniu. | 


W wysoce aktywnej a zarazem niesłychanie łagodnej 
pianie Lux'u prać można wszystko—począwszy od 
cienkich dełikatnych koronek, a skończywszy na 
grubych wełnianych kocach. ' Jedynie arcy czystej 
Lux'u powierzyć można bieliznę niemowląt, 
pozatem lekkie jedwabne suknie, a także strojną 


=i au 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADE? Musisz ukoń- 
czyć kursa fachowe, ko- 
respondencyjne prof. Se 
kułowicza, Warszawa 
Żórawia 42. Knrsa wyu- 
czają listownie: buchal. 
teri. rachunkowości! ku- 
pieckiej, korespondene# 
handlowej,  stenozrafii, 
nauki handlu, prawa, ka- 
lgrafi, pisania na ma. 
szynach,  towaroznaw* 
stwa, angielskiego. fran- 
cuskiego,  miemieckiego. 
pisowni oraz zramatyki 
polskie. Po ukończeniu 


świadectwo. — Żądajcie 
prospektów! 3187 x 
Reklama 


dźwignia 
hanclu 


*; Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilheim Berkelhanmumer. 
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